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Znamienne oświadczenie 
Marshalla

W związku z oporem, z jakim spot­
kała się w senacie ratyfikacja traktatu 
pokojowego z Włochami, min. Marshall 
oświadczy! m. in.: „Jeżeli Stany Zjed­
noczone nic będą ratyfikować traktatu 
pokojowego z Włochami, to świat stra­
ci wiarę w nasze przywództwo". W dal­
szym <|ągu Marshall występując za ra ­
tyfikacją tego traktatu uczynił przej­
rzystą aluzję do nieratyfikowania pak­
tu Ligi Narodów po pierwszej woinie , ‘ ~
. . . .  J zbrojeniamiświatowej przez Stany Zjednoczone — 
jako poważnego błędu politycznego.

Arabowie niezadowoleni 
z postanowień ONZ
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Reakcjoniści tureccy
marzą o „kordonie sanitarnym'4

Zapowiedź pożyczki amerykańskiej hasłem wzmożenia terroru
MOSKWA 7. 5. W korespondencji ..Oświadczenie Trumana o udzielę, slow tureckich nie .ma ona wcale 

z Turcji pióra Anatoljewa, zamiesz- n iu ..pomocy" Grecji i Turcji było dla przyczynić się do polepszenia sylua- 
czonej w  ,.Izwiestiach“, au tor cha- reakcji tureckiej sygnałem do wzmo- cji gospodarczej Turcji, Kilka tygoii-;
rakteryzuje ciężką sytuację gospodar- żenią terroru  politycznego przeciwko 
czą tego kraju  wywołaną głównie demokratom wypowiadający!

przed oświadczeniem Trumana.' 
półoficjalny dziennik turecki .,Ulus“

nadmiernymi wydatka- pełną niezależnością narodową Tur- w ysunął projekt utworzenia
mi na cele wojskowe.

W Turcji dotychczas istnieje mis
bonowa niemal armia. Na c_ele woj­
skowe asygnowano w  bież roku 90 
milionów funtów tureckich więcej

Po rozgromieniu dwóch partii de. 
mokra tycznych i zamknięciu poslępos

..strefy bieapieczeństwta". która cią­
gnęłaby .się od Iranu  przez Turcję i 
Bałkany do Europy Środkowej. Sens

NOWY JORK, 7. 5. (BBC). W dniu „iż w  roku ubiegłym Poza tym po. 
wczorajszym rozpoczęły się obrady Ko- ważnie wzrosły wydatki na policję

. . . . .  , tego projektu jest całkowicie oczy-dzienników przeprowadzono ,, , . w istv Odradza s:e w  nim mvśl atwo-znowu na wielką skalę aresztowania antyradzieckiego ..kordonu 
sanitarnego".

Najwidoczniej tureccy reakcjoniści 
niczego się z h istorii nie nauczyli".

dzałaczy i przekazano ich trybuna- 
łowi wojskowemu.

Jeśli zaś chodzi o ..pomoc" amery- 
kańską, to według planów reakcjoni-

misji Politycznej ONZ pod przewodni­
ctwem Pearsona, delegata Kanady. —

Rozpatrując problem palestyński po­
stanowiono najpierw zapoznać się z po­
glądami Żydów i Arabów. W ostatniej 
chwili nadeszła wiadomość, że Komitet 
Arabski wycofał swoją prośbę o wysłu­
chanie poglądów arabskich.

Kesselring skazany 
na śmierć

- RZYM, 7. 5. (PAP). Marszałek Kes- LONDYN 7. 5. Oświadczenie mini- zadowoleni z zapowiedzi Beyina o polskiego. Wynikiem nieralyfikowa. 
sp ring, . g owno owo ący wojsk nie- s lra  Bevjna) złożone w Izbie Gmin o zacieśnieniu stosiuików z Polską. nia układu — podkreśla korespon- 
mięcbich we .Włoszech, uznany zoslat ęatyfifcacji polsko-brytyjskiego ukła- W czas e wystąpienia m inistra w dent — było zablokowanie polskiego 
przęz brytyjski sąd wojskowy w We- du fJnansowego oraz w  spraw ie ko- Izbie Gmin w loży dyplomatycznej złota w Anglii, a fakt ten yćywófśt 
nccji za winnego popełnienia zbrodni niecznoścj pow rotu Polaków do kra- znajdował się ambasador RP Micha- pewne rozgoryczenie W Warszawie, 
wojennych, o które został oskarżony. ju> -wywołało duże zainteresowanie łowski. Zwolnienie tego złota usunie długo-
Akt oskarżenia wysuwał przeciwko w londyńskich kołach politycznych. Tekst oświadczenia Beyina podany trwały żal. zaś ratyfikacja układu u- 
Kesselringowi 2 zarzuty: 1) ze ponosi oraz spotkało się z niezwykle przy- został przez niemal catą prasę bry- możliwi Polsce użycie złota i jej fun. 
on odpowiedzialność za zabójstwo 33 chylnym przyjęciem bezpośrednio W tyjską, która podkreśla, że jest ono duszów szterlingowych w Londynie 
obywateli włoskich w pieczarach ar- samej Izbie Gmin. wynikiem pożytecznych i przyjaz- na pokrycie zobowiązań, wynikają,
deatyńskich w roku 1944 i 2) że wy- Polityczny korespondent ..News nych rozmów, jakie minister przepro- cych z anglo-polskicli rozrachunków 
dawał on rozkazy oddziałom, znajdu- Chronicie" podkreśla, że po raz picr- wadził w  czasie swego ostatniego po- handlowych.
jącym się pod jego dowództwem sio- wszy od wielu miesięcy Bevin był bytu w  W arszawie. -.Manchester Gua/dian" w yraża ze
sowania represji wobec obywateli wio- burzliwie oklaskiwany również przez Korespondent dyplomatyczny ..Ti. swej strony pogląd, że pojednawcze
skich tych posłów Partii. Pracy, którzy go niesa" zaznacza, że rząd brytyjski słowa m inistra Beyina. które wypo-

Na tej podstawie sąd skaza! Kessel- stalle krytykują. Posłowie ci — stw ier zwlekał przez 10 miesięcy z ra lyfi- w iadał w  ciągu ostatnich tygodni w
ringa na śmierć przez rozstrzelanie. dza korespondent — byli niezwykle Racją układu finansowego z Polską

Powodów

żandarmerię.
Przechodząc do sprawy

amerykańskiej ,.Izwiestia“
..pomocy
piszą:

Bevin poraź pierwszy od wielu miesięcy
burzliwie oklaskiwany

Komentarze do układu polsko-angielskiego

0  co walczy Wallace?
Pomimo pogróżek reakcyjnej prasy wskutek przedwczesnej śmierci Roose- 

amerykańskiej b. wiceprezydent USA velta. Wallace widzi dokładnie, że po- 
Wallace powróci! do Stanów Zjednoczo- lityka Trumana zarówno zagraniczna 
•nych, gdzie kontynuuje swą kampanię jak i wewnętrzna polegająca na wspie- 
uświadamiania społeczeństwa amerykań- ranili sil reakcyjnych w USA i wszędzie
skiego o skutkach jakie dla Ameryki i i doprowadzić do i
reszty świata może spowodować obec- niknionego wyniku: .totalitarnej dykta-

polityka Trumańa.
Pobyt Wallace’a ua kontynencie a 

zwłaszcza w Anglii byt niewątpliwie 
wydarzeniem dużej wagi juk o tym 
■świadczy żywa reakcja całej prasy an­
gielskiej. Wbrew twierdzeniom prasy 
amerykańskiej, że Wallace właściwie ni­
kogo nie 'reprezentuje, opinia angielska 
widocznie lepiej orientująca się, słucha­
ła wypowiedzi Wallace’a z uwagą, choć 
reagowała rozmaicie w zależności od 
swego stanowiska politycznego.

Znaczenie kampanii anlylrumanow- 
skiej Wallace’a polega właściwie na 
lym, że zabrał głos człowiek, który nie 
jest ani komunistą, ani nawet w ogóle 
radykałem społecznym. Wallace sam 
siebie nazywa postępowym konserwaty­
stą.

Jednakże Wallace jest obdarzony w 
o wiele większym stopniu wyobraźnią 
polityczną niż jego przeciwnik, który 
znalazł się na fotelu prezydenta USA

stosunku do Polski, zyskały m u uzna- 
obecnej zmiany stanowi- nie nawet w śród  największych kry­

tyków. Jego ostatni© oświadczenie 
zaś o ratyfikacji układu finansowego 
przyniosło ministrowi owację. W re­
szcie ..Financial Times" spodziewa 
się. że decyzja rządu brytyjskiego 
ypłyuie na ożywienie angielsko-pol-

handlowych.

ska brytyjskiego należy szukać
,.Times" — częściowo w  rozmo­

wach przeprowadzonych przez Bevi- 
Warszawie. częściowo zaś w  wy­

powiedziach podsekretarza stanu
Mayliev, który oświadczył swego cza­
su. że stanow isk^ brytyjskie uząleż- skich stosunkó-’ 

i- ni one będzie od postępowania rządu

tury kapitalizmu w Stanach Zjednoczo­
nych.

Perspektywa ta jest jednak o wiele 
groźniejsza dla wewnętrznego położenia 
St. Zjednoczonych niż dla slosunkó’ 
międzynarodowych. Reakcjoniści amery­
kańscy napewno przeceniają znaczenie 
wału amerykańskiego, jakim pragnęli­
by otoczyć' siły postępowe świata. Na- 
wet.zasoby Ameryki na ten cel są zbyt 
małe. Natomiast wiek amerykański, ja­
ki chcą wprowadzić u siebie w domu, 
oznacza po prostu nową erę ucisku 
społecznego w USA oraz absolutną dyk­
taturę karteli kapitalistycznych w ży­
ciu gospodarczym Ameryki.

Przy znanej nieokiełznanej zachłan­
ności kapitalistów amerykańskich, stan 
taki w ciągu krótkiego czasu musi zruj­
nować Stany Zjednoczone. Tego właśnie 
chcialby uniknąć konserwatysta Walla­
ce. I dlatego podjął walkę z Trumanem.

Francja oczekuje z napięciem 
wyniku obrad 

partii socjalistycznej
PARYŻ, 7. 5. (BBC). W dniu 

ajszym rozpoczętą obrady Rada Na­
czelna Francuskiej Partii Socjalistycz­
nej w składzie około 250 delegatów z 
całej Francji nad problemem dalszych 
rządów socjalistów z premierem Rama­
dier na czele — bez udziału Francu­
skiej Partii Komunistycznej.

Ramadier jest zwolennikiem dalszych 
prac rządu bez udziału komunistów i 
w tym punkcie znajduje sobie poparcie 
b. premiera Bluma. ' ' .

Natomiast za dalszą współpracą so-

pięciem oczekuje się rezultatów obrad 
Rady Naczelnej Francuskiej Partii So­
cjalistycznej.

PARYŻ, 7. 5. (PAP). Premier Rama­
dier wyraził zgodę na przyjęcie dele­
gacji Powszechnej Federacji Pracy 
(CGT). Konferencja odbędzie się w pią­
tek. Zdaniem dobrze poinformowanych 
kót, CGT, popierająca obecnie żądania 
robotników w sprawie podwyżki płac, 
uioże pójść na kompromis, któryby 
pozwolił pogodzić rządową politykę i

cjalistów i komunistów opowiedział się trzymania plac z żądaniami . robotni- 
lewy odlani socjalistów francuskich, jak ków. Przyjęcie takiego kompromisu u- 
również ;,Huraanite“, naczelny organ . raożliwiloby na nowo udział koiuuni- 
Francuskiej Partii Komunistów, Z -na- stów w rządzie.
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Testamentu nie zaprzepaścimy!
Odszedł nieugięty bojownik Socjalizmu -Tow. Roman Motyka

5-go m aja odbył się w Katowi- Śmierć jego była taka, jak  jego 
cacłi pogrzeb przewodniczącego życie — przepełniona myślą o par. 
Wojewódzkiego Komitetu Polskiej lii, myślą o socjalizmie?
Partii Socjalistycznej — towarzy- W  przeddzień śmierci, czując; że

a  Romana Motyki. odchodzi — powiedział Roman
W  zmarłym utraciła PPS jedne- Motyka do tow. Sieradzkiego, I se-
> z najwierniejszych ideałom wal kretarza WK PPS: 

ki O' socjalizm bojowników, czło- „Na drodze mego życia wiodły 
wieka, który tej walce poświęcił mnie Czerwone Sztandary Polskiej 
całe prawie życie. Partii Socjalistycznej. Partia stała

Od najwcześniejszych lat — stał się moim domem, a moim zawola- 
Romfln Motylka podi Czerwonymi niem nasze hasło — Niepodległość 
Sztandarami,‘.na których były wy- i Socjalizm. Pozwólcie, bym w o- 
pisane hasła :j Niepodległość i So- statnią wędrówkę, wyruszył z Do 
cjalizm. Powstaniec śląski w mło- nłU Parlyjhego. Stamtąd' wypro- 
dościi — ani na chwilę nie prze- wadźcie litn ie  na miejsce wieczne. 
staje pjJacować nad krzewieniem i g0 snu, snu o szczęśliwej Polsce 
utrwalaniem się socjaliznui na Socjalistycznej, którą wy, pozosla- 
śląsku. Jako działacz eocjalistycz- li, będziecie dalej hjttlować**. 
ny nie daje się zastraszyć repre- Odszedł towarzysz Roman Moty. 
sjami sanacji i przysparza Pol- ]<a — ; do grcbu towarzyszyły inu 
skiej Partii Socjalistycznej tysiące Czerwone Sztandary. Przeszło ty- 
noWych zwotTenn-ików. siąc Czerwonych Sztandarów prze.

Działa n a  terenie związków za- słoniło wiosenne drzewa katowic- 
wodowych, wśród robotników i kiego cmentarza, 
chłopów, ‘wszędzie tam, gdzie jego Przyszły pożegnać go olbrzymie 
działalność może się przyczynić do tłumy młodzieży OM TUR, przy- 
ppprawy bytu  m as pracujących. szli pożegnać go posłowie socjali-

Nie załamuje się po klęsce wrze- styczni — Jarosz, Rafaczyiiski 
śniiowej. Pnzeciwinie. W spólnie z  Trąbalski, nad mogiłą pechy liii 
innymi wybitnymi działaczami le. się wicewojewoda Iow. płk. Ziętek, 
wicowymi .organizuje robotniczy wicewojewoda tow. Naulke i Na- 
ruch opo ru 'n a  Górnym i Cieszyn' mirski.
skini Ś ląsku,. stwarza oddziały A r. W  imieniu Rady Naczelnej CKW 
mii Ludowej, m ontuje sieć wywia- PPS, WK PPS i w imieniu premie- 
du, przygotowuje akcję zbrojną, ra  Cyrankiewicza serdecznymi sło 

Z chwilą odzyskania niepodle- wami żegnał Romana Motykę tow. 
ilości kroczy w pierwszych szere- poseł dr Bolesław Drobner, w imię, 

gach bojowników o utrwalenie niu WK Katowice poseł Sieradzki, 
zdobyczy ' demokratycznych. Jako który do ostatniej chwili był przy 
kierownik. Wydziału Społeczno- zmarłym, w imieniu pracowników 
Zawodowego Wojewódzkiego Ko- WK i MK żegnał g0 tow. Wieczo- 
mitetu PPS w  Katowicach. dopro- rek i w  imieniu Wcijewódtekiej 
wadza do usprawnienia związków Rady Narodowej — prezes Banaś, 
zawodowych i  bierze czynny udział I w reszcie w serdecznych . slo- 
w pracach kół i komitetów PPS na wach żegnali go towarzysze z OM 
terenie województwa śląsko-dą- TUR — którzy lak dobrze pamię- 
browskiego. tali jego rady i ogrom zaintereso-

Ostalnio powołany zoslaje na wania dla spraw młodzieży, 
przewodniczącego Wojewódzkiego Testament towarzysza Motyki 
Komitetu Polskiej Partii Socjali- jest dla nas równy hasłom naszych 
stycznej i w pełni pracy dla idei sztandarów. My — pozostali tesla- 
socjalistycznej — zostaje odwoła- rnentu tego nie zaprzepaścimy; 
iy z . posterunku. będziemy dalej budować szczęśli­

wą, Socjalistyczną Polskę.

N afta i dolary 
czyli „opłaty królewskie** lbn Sauda
WASZYNGTON, 7. 5. (Reuter). Se­

nator Brewsler, przewodniczący śledczej 
komisji wojennej senatu oświadczył, po­
wołując się na złożone dokumenty, że 
król lbn Saud i jego następcy mają 
otrzymać tytułem „opłaty królewskiej" 
za prawo eksploatacji złóż nafty od a- 
merykańskieb towarzystw naftowych 
sumę około 5 miliardów dolarów.

Rewelacje o działalności hitlerowców 
w Szlezwigu

LONDYN, 7. 5. Rewelacje o nowej 
działalności hitlerowców w południo- 

. wym Szlezwigu wyjawione zostały przez 
naocznego świadka — angielskiego du­
chownego Griffilhsa, kióry powrócił w 
tych dniach z ' Danii. I

Griffiths oświadczył po zwiedzeniu 
również południowego Szlezwigu, że 
znajdujący się taiu hitlerowcy z b. 
Prus .Wscbodnicli, spiskują przeciwko 
pokojowi pod okiem władz okupacyj­
nych. Po zakończeniu wojny napłynęło 
do południowego Szlezwigu 300 tysięcy 
uciekinierów niemieckich.

Ponad 75 proc, policjantów na lym 
terenie stanowią Prusacy, a wielu z 
nich zajmuje odpowiedzialne sianowi-

Z dokumentów tych wynika miano­
wicie, że w myśl umów, zawartych z 
towarzystwami amerykańskimi, a obo­
wiązujących do 1999 r„ król ma otrzy­
mywać około 23 centów opłaty, za każ­
dą beczkę nafty, ogółem zaś przewi­
duje się wydobycie w Arabii saudyj­
skiej 20 miliardów beczek.

irządzie wojskowym. Griffillis, 
zapowiedział wyjawienie wszystkich 
szczegółów, doiyczących nowego ruchu 
nazistowskiego, który — jego zdaniem 
— zagraża nie tylko Danii, lecz rów­
nież Wielkiej Brytanii i całemu świnili.

Kiedy przybędzie nowy 
ambasador brytyjski

LONDYN, 7. 5. (PAP). Korespondent 
PAP .dowiaduje się z kół oficjalnych,, 
że wyjazd nowego ambasadora brytyj­
skiego do Warszawy, spodziewany jest 
pod koniec bieżącego miesiąca.

Gandhi radzi Żydom
uniezależnić się od pomocy angielskie)

LONDYN, 7. 5. Korespondent agen­
cji-Reutera w New Delhi. uzyskał wy­
wiad z Msliatma Gandhi,' 'ife temat róż­
nych aktualnych zagadnień.

Gdndhi poruszył m. in. problem Pa­
lestyny. Odradzał on Żydom śtosowa- 

terrófu, mówiąc, że Żydzi powinni 
raczej

.spotkać się z Arabami, zawszeć z 
ni przyjaźń' i uniezależnić się od po­

mocy ' brytyjskiej, amerykańskiej lab 
jakiejkolwiek innej z wyjątkiem bo--

Gandhi zapatruje się dość śceptycz- 
e na możliwości ONZ w obecnej fer­
ie, uzależnia natomiast długotrwały 

pokój od sytuacji w Indiach. Sądzi on,

„Na Swiićie będzie mógł zapanować

długotrwały pokój, jeSli w Indiach 
wszystko pójdzie dobrze";

Zaburzenia w Indiach są jego z«l:i- 
niem częściowo wynikiem obecności 
Brytyjczyków. Gdyby nic było lu Bry­
tyjczyków — oznajmi! Gandhi — nie­
wątpliwie również przechodzilibyśmy 
ogień, ale len ogień oczyściłby nas".

Zresztą Gandhi chwali Wielką Bry­
tanię za decyzję opuszczenia Indii — 
oświadczając, że decyzja ta

„przejdzie do historii, jako najszla­
chetniejszy czyn narodu brytyjskiego".

Przewiduje on, jak najbardziej przy­
jazne stosunki między Wielką Bryta­
nią i India: i 1918i po c 

z chwilą wycofania i 
z lego kraju.

; W ielkiej

Czy to niedożywianie?
zagranicy, górnik aligiel-LONDYN, 7. 5. (PAP). Jak stwierdza 

agencja Reutera w Anglii, toczy się obe- 
ożywiona dyskusja na temat twier­

dzeń znanego lekarza brytyjskiego, dr 
Bickncila, jakoby Anglia cierpiała na 
niedożywianie. Dr Bickncil sadzi.
Anglia jest najgorzej odżywianym kra- jak twierdzi dr Bickneil '— ludzie są
jem europejskim, co wpływa ujcn 

i wydajność pracy.
Aby zaradzić lej sytuacji należy zwii

kszyć racje żywnościowe, sprowadź:

jąc żyw
ski otrzymuje obecnie około 3.500 ka­
lorii dziennie wobec 4.500 przed woj­
ną.

Kobiely pracujące w domu mają za 
ledwie po 2.100 kalorii. W rezultacie

przemęczeni, niezdolni do wydajnej. pra­
cy i zdenerwowani. Dzieci ważą obecnie 
mniej niż przed wojną.

Demonstracje głodowe 
w Wiedniu

WIEDEŃ, 7. 5. W stolicy Austrii po­
wstała możliwość strajku powszechnego 

znak protestu przeciwko racjom ży- 
ościowym, które w ciągu kilku ubie­

głych tygodni nie zawierały zarówno 
zięmniakóń', jak.‘i mięsa: W.mieś.cye do-...

:łb ‘do demonstracji głodowych, w któ­
rych wzięto. udział około 15 tysięcy ro­
botników.

urządzeniu demonsiracji przed.

gmachem rządowym, podczas przyjmo­
wania delegacji ‘ protestujących przez 
kanclerza Figla, uczestnicy głodowego 
pochodu zatrzymali się przed siedzibą 
Związków Zawodowych i przez 2 go­
dziny skandowali: „strajk powszechny". . 
Przewodniczący Federacji Związków Za­
wodowych Belim przyrzekl zwołać ze* - 
branie Centralnej Rady Związków Za­
wodowych.

Bevin przemawia na uroczystości 
Związku Robotników Transportowych

' LONDYN, 7. Jj. (Reuter). Na uroczy­
stościach związanych z 25-Jcciem ist­
nienia brytyjskiego związku robotników 
transportowych i ogólnych wystąpił z 
przemówieniem minister ' Bevin, — 
twórca tej • organizacji. Oświadczył on, 
że jedynym powodem szwankowania 
polityki rządu Partii Pracy jest to, że 
Anglia nie posiada dostatecznej ilości 
węgla i towarów na eksport oraz kre-

dla innych.
Bevin powiedział m. in.: „Gdyby za­

żądano ode mnie, ażeby Wielka Bryta­
nia odegrała swą rolę przy niesieniu 
pomocy w odbudowie innym państwom, 
odpowiedziałbym — ja nie mogę, lecz 
wy jesteście w stanie uczynić to. Gdy- 
byście potrafili podnieść produkcję 
brytyjską o 7,5 proc, stanowiłoby to 
olbrzymią różnicę".

i  .Polsfł
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T Y G O D N I K
POŚWIĘCONY SPRAWOM MIĘDZYNARODOWYM 

ogłasza ankietę w sprawie możliwości normalizacji sto­
sunków polsko - niemieckich, połączoną z konkursem na 

najlepszą odpowiedź.

Ze względu na wielką doniosłość zagadnienia, ankietą tą 
powinny zainteresować się jak najszersze rzesze Polaków. 

Dla uczestników konkursu przeznaczonych jest 40 nagród, 
z których pierwsza wynosi zł 25.000,

Szczegóły w numerach „ŚWIATA I POLSKI*1.
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Z dnia
Niesoiidarni wspólnicy

Rozpoczęty 5 maja proces kierowni­
ków l. G. Farbcnindustrie wyjawi 
wątpliwie wiele nieznanych szczegółów 
tego olbrzymiego odcinka imperializmu 
niemieckiego.

Jakie było znaczenie I. G. Farbenin- 
dustrie podczas wojny, o tym Świadczy 
najlepiej fakt, że w okresie zwycięstw 
niemieckich! hitlerowski minister dr 
Funk'na specjalnym zgromadzeniu kie­
rowników przemysłu niemieckiego szcze­
gólnie gorąco dziękował dyrektorom 1. 
G. Farbcn, bo jak twierdził — bez po­
mocy tego trustu niemożliwym byłoby 
rozpoczęcie wojny.

Zgodnie z układami poczdamskimi — 
trust ten, największy z chemicznych 
trustów Europy, —  miał być całkowicie 
rozwiązany.

Rozwiązany jednak nie został. Różne 
biura sprzedaży przybrały nazwy byłych 
spółek chemicznych, fabryk 
rzystw — a na czele tego kompleksu po­
została jedna dyrekcja, kierująca cało­
ścią.

Poza tym l. G. F. otrzymała ostatnio 
zapewnienie ód władz okupacyjnych, 
nie będzie podlegai dekartelizacjl jako 
instytucja podlegająca kontroli wojsko­
wej, i w ten sposób utożsamiana z ad­
ministracją poczt czy kolei niemieckich.

Ci sami inżynierowie, wynalazcy i 
specjaliSci — którzy z zapałem praco­
wali w czasach hitlerowskich — dzisiaj 
zdenazyfikowani pracują nadal, patrząc 
z ufnością w przyszłość.

Wina l. G. Farben tak jak i innych 
trustów jest oczywista.

I. G. Farbcn nie było jednak odosob­
nione. Według doniesień prokuratura 
amerykańska zamierza udowodnić 
procesie działalność tego ogromnego 
trustu w neutralnych krajach Europy.

I co ciekawsze —  jest rzeczą wiado­
mą, że I. G. F. posiadało wspólników 
również w krajach alianckich, a w pierw 
szym rzędzie w Stanach Zjednoczonych.

Współpraca amerykańskiego trustu 
chemicznego Nemour du Pont z jego 
niemieckim partnerem jest dziś publi­
czną tajemnicą. Ale czy amerykańscy 
wspólnicy zasiądą również na ławie 
oskarżonych?

tV interesie pokoju i bezpieczeństwa 
światowego proces dyrektorów 1. G. Far­
ben powinien stać się międzynarodo­
wym procesem przeciw trustom i mo­
nopolom. KART.

C zy m ożna tem u  za ra d z ić ?
Przemysł angielski pod znakiem braku rąk  do pracy

Biała Księga rządu angielskiego* 
której opublikowanie nastąpiło w 
atmosferze pesymistycznych na- 
strojów, wywołanych przez kryzys 
węglowy, jest próbą narodowego 
planu gospodarczego. Jest tylko 
próbą, ponieważ nie obejmuje ca­
łości, albo — jak  u  nas — najważ 
niejszych gałęzi gospodarki naro­
dowej. Do tego trzebaby było, aby 
państwo dysponowało tymi gałę­
ziami gospodarki. Poza Bankiem 
Anglii i przemysłem węglowym, 
gospodarka angielska jest w  rę= 
kach prywatnych i mowa może 
być tylko o interwencjonizmie pań 
stwowym, lecz nie o państwowym 
kierowaniu gospodarką. Toteż Bia 
ła Księga jest raczej zbiorem ży.

ń, na spełnienie których nie 
zawsze państwo będzie miało 
wpływ decydujący. •

Sprawą o kluczowym znaczeniu 
jest brak rąk  do pracy. Projektu­
je się sprowadzenie dziesiątków, 
a nawet setek tysięcy robotników 
cudzoziemskich. Projekty te jed= 
nak stanowią środek zaradczy 
na krótką metę, podobnie jak  wy- 
noszenie rzeczy z jednego pokoju, 

którym wybuchł pożar, do poko 
ju  sąsiedniego, zamiast wyniesie- 
nia ich z domu. Brakowi robotni­
ków Anglia chce zaradzić dlatego, 
aby wzmóc produkcję, a  co zatym 
idzie — pokryć zapotrzebowanie 
własne i eksportowe. Skoro się je. 
dnak chce sprowadzić obcych ro­
botników, trzeba ich znęcić atrak­
cyjnym dobrym zarobkiem.
Tak sprowadzony robotnik zwięk­
szy wprawdzie wytwórczość, ale 2 
drugiej strony, dobrze zarabiając, 
zwiększy konsumcję. Zwyżka wy. 
wozu, jaka powstanie dzięki jego 
pracy, w znacznym stopniu skain. 
ipensowana będzie jego własnym 
zapotrzebowaniem na żywność, 0= 
dzież itd., które trzeba będzie uzy­
skać z importu. Tak więc zagad­
nienie pracy rozwiązane być mo­
że raczej przez podniesienie wy­
dajności robotnika angielskiego, 
która ogromnie spadła po wojnie* 
niż przez import robotników' z kon 
tynentu.

Ponadto gospodarowanie siłą ro 
boczą jest możliwe wtedy, jeśli u . 
stała się pewne zasady pierwszeń­
stwa w przydziale pracowników 
przede wszystkim tam, gdzie są w  
interesie narodu najpotrzebniejsi, 
— otóż rynek pracy jest obecnie 
w  Anglii pozbawiony państwowe, 
go kierownictwa i  w  ten  sposób 
bookmacherstwo i  wyścigi psów 
zatrudniają o dziesiątki procent 
więcej ludzi., niż przed wojną, a 
kopalniom brak rąk  do pracy.

Poziom płac w  ogóle i proporcja 
między poziomami w  poszczegól. 
nych zawodach jes t również bez 
kontroli. W  zeszłym roku połowa 
gałęzi przemysłu została objęta 
zwyżką płac. Jednakże górnictwo', 
a także transport, mimo zwyżki 
kosztów utrzymania, wypłacały za 
robki niezmienione. To oczywiście 
spowodowało ucieczkę zatrudnio­
nych do bardziej intratnych zawo.

Powrót Polaków do Ojczyzny 
jest świętym obowiązkiem

Pisze angielski działacz
Mr. W. Ellerby, sekretarz gen. Zw. 

Zaw. Urzędników Państwowych i Samo­
rządowych, bawiący przed paroma ty­
godniami w Polsce jako uczestnik wy­
cieczki brytyjskich parlamentarzystów 
i działaczy związkowych, po powrocie 
do Anglii nadesłał na ręce sprawozdaw­
cy dyplomatycznego SAP list, w któ­
rym pisze:

„Pytają mnie wszyscy w Anglii o 
wrażenia wywiezione z Polski. Jedną 
z najważniejszych rzeczy, jaka uderza­
ła mnie na każdym kroku w Polsce, 
jest dumna i odważna postawa Pola­
ków. Pracują oni z wiarą i głębokim 
postanowieniem odbudowy swego kra­
ju. Naprawdę jest mi trudno wyrazić 
słowami uczucie i wrażenia, jakich do­
znałem zwiedzając nową odrodzoną Pol­
skę.

Duma i postawa Polaków widoczna 
jest wszędzie. Będąc na Dolnym Śląsku 
zapytałem jednego z robotników:

„Dlaczego maszerowaliście zwarcie i 
manifestacyjnie do urn wyborczych?"

„Och — pan napewno tego nie zro-

dów. Korzystniej jest zająć się po­
wojenną pasją angielską, to jest, 
psimi wyścigami, niż tkwić pod 
ziemią, w  kopalni węgla.

Toteż wydae się, że jak  długo 
drogą modernizacji przemysłu z 
jednej strony, i odpowiednią poli­
tyką płac premiowych z drugiej 
nie zostanie powiększona wydaj­
ność — zagadnienie braku rąk ro­
boczych będzie nierozwiązane.

Aby je rozwiązać definitywnie 
w ramach istniejącej wciąż prze­
wagi prywatnej gospodarki nad 
państwową, należy nadto stwo­
rzyć ustawowe przeszkody dla od­
ciągania robotników z kluczowych 
działów wytwórczości do produk­
cji zbędnej lub do zajęć nieprodu­
kcyjnych, nie mówiąc już o paso­
żytniczych, jak  wszelkie formy 
hazardu. ankad.

związkowy W. Ellerby
zumie" — odpowiedział mi zagadnięty. 
Jesteśmy wolni. Pierwszy raz wolno 
nam demonstrować nasze uczucia. Po­
szliśmy w szeregu do urn, ponieważ 
chcieliśmy podkreślić naszą wolność, 
Nasi koledzy, grupowo rozstrzeliwani 
przez Niemców za udział w walkach z 
okupantem — ginęli z okrzykiem „Niech 
żyje Pojska", z wiarą że ci co pozosta­
ną, dokonają zapoczątkowanego przez 
nich dzieła. Patriotyzm i  odwaga tych, 
którzy zginęli, została w nas. Żyjewty r 
i pracujemy dla ojczyzny, tak jak to­
warzysze dla ojczyzny umierali".

W. całym świeoie słyszy się teraz glo­
sy, że powinniśmy wysłać Polaków z 
Anglii do Polski. Przekonany jestem, 
że napewno każdy z członków naszej 
delegacji parlamentarno - związkowej, 
która ostatnio bawiła w Polsce, do gło­
sów tych bezsprzecznie się przyłączy. 
Każdy z nas mógł przekonać się, że po­
wrót Polaków z Anglii do Polski jest 
ich świętym obowiązkiem wzięcia udzia­
łu w pracach nad odbudową zniszczo­
nej w czasie wojny Ojczyzny.

Co piszą inni?

Popularny
,}Nasz zachodni sojusznik, Francja, 

która w sprawie naszych granic zacho­
dnich na ostatniej konferencji moskiew­
skiej zajęła właściwe stanowisko, śledzi 
z wielką uwagą i  zainteresowaniem na­
szą politykę. IV szczególności wiele 
miejsca i czasu poświęca się paktom,, 
zawieranym i zawartym przez nasz kraj. 
Głośnym i bardzo pozytywnym ‘echem 
odbiła się we Francji sprawa układu 
między Polską a Czechosłowacją.

Jedno z poważnych pism francuskich 
w artykule wstępnym stwierdza, że gdy­
by przymierze polsko-czechosłowackie 
istniało w roku 1938, nie byłoby ani 
Monachium ani kataklizmu wojennego, 
będącego jego następstwem. Dlatego też 
Francja przywiązuje tak wielkie znacze­
nie do lego układu. Dziennik francuski 
omawiając rozwój stosunków między 
dwoma bratnimi naradami słowiański­
mi, przytacza opinię wybitnych francu­

skich mężów sianu. Już w roku 1929 
Briand jadąc do Genewy, uświadczył, że 
śmiesznym jest dla Francuzów fakt, że 
dwaj luk serdeczni druhowie, Polacy 
i Czesi nie mogą pogodzić się z  sobą. 
Nie było wówczas nikogo, kto mógłby 
powiedzieć} dlaczego tak się dzieje.

Inny francuski mąż stanu, zabiegają­
cy o stworzenie podstaw światowego po­
koju, powiedział w swoim czasie, będąc 
w IJcIgradzie, że obawia się, iż skoro 
Polacy i Czesi nic dojdą do porozu­
mienia, cały jego plan spełznie na ni­
czym. Nieuzasadnione animozje są naj­
trudniejsze do- wykorzenienia. Trzeba 
chyba cudu, wołał wówczas francuski 
minislerl

Tymczasem, cud, o którym mówiono 
przed wielu laty, stał się rzeczywisto­
ścią. Pakt przyjaźni połączył demokra­
tyczną Warszawę z postępową Pragą 
czeską. Dzięki traktatowi, który został 
podpisany zgodnie z życzeniami i ku 
zadowoleniu Francji, na wschodzie Eu­
ropy powstała siła, reprezentująca 45 
milionów ludzi, gotowych oddać całe 
swe zasoby, cały wysiłek i rozporzą- 
dzalne możliwości, dla celów trwałeyo 
i sprawiedliwego pokoju. Przymierze to 
wyklucza jakiekolwiek pozory bloku

wschodniego czy zachodniego. Państwom' 
demokratycznym, które przeszły krwa­
wą łaźnię ludobójczego hitleryzmu, nie 
są potrzebne bloki i pakty, za których 
mytą, kryty by się inne, podstępne, po­
lityczne cele. Akty przyjaźni, zawierane 
przez Słowian, są szczere i nie zawiera­

ją  niedomówień".

Oakcta foM tuf i  a
„Polska klasa robotnicza reprezentuje 

ogromną, jednolitą, zjednoczoną siłę. 
Tow. Cyrankiewicz słusznie podkreślił, 
że ani PPS, ani PPR nie ma monopolu 
w Polsce, ani na patriotyzm, ani na re­
wolucję sócjalną, ani na zaufanie naro­
du. Wspólny jednolity front obydwu 
parłyj w sprawie walki z reakcją, wspól­
nej budowy demokracji i wspólnej bu­
dowy . Socjalizmu daje gwarancję, że 
walka będzie przeprowadzona do zwy­
cięskiego, końca, że wytknięte zadania: 
Niepodległość kraju i dobrobytu mas 
pracujących —  będą zrealizowane.

Te wspólne cele i wspólną drogę pod­
kreślił również w  przemówieniu l-ma- 
jowym w Warszawie tow. Gomułka: 
„. .Klasa robotnicza stworzyła własną

ideę — ideę Socjalizmu, stworzyła ją nie 
tylko dlat siebie, ale dla wszystkich lu­
dzi pracy. Ta idea przenika coraz głę­
biej do świadomości szarego człowieka 
•pracy i zatacza coraz szersze kręgi zwy­
cięskie wśród narodów świata. I  przyj­
dzie dzień — dzień, którego zwiastu­
nem jest święto 1-szo majowe, kiedy 
zwycięży ona całkowicie".

Trzeba z całym naciskiem podkreślić, 
że, w  uroczystościach 1-szo majowych 
obok obydwu partyj robotniczych brali 
również udział przedstawiciele chłopów, 
reprezentowani przez Stronnictwo Ludo­
we oraz przedstawiciele Stronnictwa De­
mokratycznego. Dzień 1,-szy Maja staje 
się więc w Polsce świętem całej demo­
kracji polskiej. Jest to stwierdzenie nie­
zmiernie ważne. Ten fakt mówi nam 
wyraźnie, że na wspólnej płaszczyźnie 
spotykają się w Polsce nie tylko przed­
stawiciele jednej klasy, ale wspólny ję­
zyk znajdują szerokie masy Narodu. — 
Droga obrana przez Polski Komitet W y­
zwolenia Narodowego okazała się słu­
szną. Cały .Nczód przyjmuje odpowie­
dzialność za kierunek, w którym pój­
dzie rozwój Rzeczypospolilej. Klasa ro­
botnicza —  la przednia straż Narodu — 
dobrą obrała drogę".
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0  czym mówi Paryż?
Deszcz odezw 

antyfrankistowskich w Madrycie
Ostatnio potajemna działalność o. 

pozycji antyfrankistowskiej wzrosła 
w niezwykły sposób. Partie i orga. 
nizacje lewicowe, a także i prawico, 
we rozdają odezwy przeciw reżinio, 
wi generała Franco. Jedna z tych o, 
dezw m ówi: ,.CNT. zaprzecza syudy. 
katowj, falangistów praw  do władzy, 
odmawia moralności i  zdolności do 
reprezentowania robotników i kiero, 
wanta nimi. Niech żyje wolność naro 
du hiszpai'H5ki'ego“. Inny tekst mó, 
w i: „Osiem milionów7 robotników, 
któray według generała Franco rc» 
prezentowali Kongres falangistów w  
Madrycie, jest kłamstwem i oszczer. 
stWem. Te osiem milionów są udaia. 
łetń skradzionym siłą dzięki nędzy 
robotników'. Sytndykat falangistów  
jest wrogiem pracy i pracowników’. 
Niccli żyj® GNT.“ ,.CNT. zapewnia, 
żc Kongres fałszywych robotników 
zebrany w  Madrycie jest jeszcze je= 
dnym podstępem falangistów. Falan, 
ga jest największym i  najgorszym 
wrogiem robotników i  wolności H i,  
sapanii. Śmierć Falandze i  jej przy, 
wódcyl Niech żyje Republika demo, 
kratyoznal"

Socjaliści rozdają ulotki, w  któ, 
rych czytamy: ..Hiszpanie, wszystkie 
narody świaita są przeciw Franco, 
ponieważ jest on odpowiedzialny za 
minę Hiszpanii. Śmierć Franco! 
Franco jest katem Hiszpanów7. Niech 
żyje Republika!"

Monarchiści rozrzucają małe zioło, 
ne motylki, na których można prze, 
czytać tylko: ..Niech żyje król Don 
Juan I I I " .

(„L'Espana republicainc", Paris).

Konfiskata majątku osi 
w  Argentynie

Rząd argentyński w ydał dekrch 
który przewiduje, że państwo staje 
się nabywcą dóbr niemieckich i ja , 
pońskich, skonfiskowanych lub kou. 
{rolowanych przez niego od czasu 
przystąpienia Argentyny do wojny 
po stronie Narodów Zjednoczonych 
w  kw ietniu 1943 roku. Decyzja ta 
miała natydmuastowy skutek: sto, 
sunki rządu Pcrona Z rządem w a, 
szynglóńśkim które pozostawiały

Kazimierz Koinicwski — Przez dzie­
sięć Wojen. Sir. 2S5. Spółdzielnia Księ­
garska „Czytelnik".

*  *  *

Książka ..Przez 10 wojen" stanowi 
ciąg dalszy udanej powicści.reporta. 
i i i  lego samego autora pt. „Rok zic. 
mi obcej".. Jak sam autor słusznie 
we wstępie zaznaczył, jest ona dla 
czytelnika mniej interesująca, niż jej 
poprzedniczka, przede wszystkim dla 
tego, że akcja jej rozgrywa się. nie 
jak w  części pierwszej wśród emtig, 
ranokiej masy a wiedz7® przez odle. 
głc kraje Afryki, łowiąc w  posżczegól 
nycli etapach zagubione tu i ówdzie 
jednostki, Polaków rzuconych zawie. 
ruchą wojenną i  na te odległe żlcinie 
Niestety czytelnik polski ciągle je . 
szeże woli Czytać o sobie niż o in . 
nych. chociaż to ostatnie jest może 
a W każdym razi® powińńo być bar. 
dziej interesujące. Eg.occiltryzm jest 
niestety wadą dość szeroko rozpow. 
śżbcbhioną.

Tym n e mniej, a inoże Właśnie 
dlatego, że rzecz dzieje się na dale, 
kich afrykańskich szlakach, książka 
K. Koźiliewsk i-ego jest bardzo cieką, 
wa. Opuściwszy w  1911 r  wyspy 
hrylyjskie udał się autor jako ku=

bardzo w iele, do życzenia od pewne, 
go cżasu. znacznie się poprawiłj’. — 
Ambasador amerykański w7 Buenos 
Aires, Messersmith, który opuścił był 
stolicę argentyńską w grudniu 194(5
r. pod pretekstem złożenia sprawoz. 
dania swemu rządowi, oświadczył na 
wiadomość o wydaniu wspomniane, 
go dekretu, że powraca-na swój® sta 
nowisko aa kilka dni.

Wartość dóbr skonfiskowanych, a 
obecnie nabytych de jurę przez rząd 
argentyński, oceniana jest na 95 nu, 
lionów dolarów. Firm y, takie jak 
Siemens i Thyssen dowodziły kilka, 
krotnie, że należą do „holdingów" 
mających siedzibę w krajach ncutral 
nyeh. jak Szwajcaria lub Holandia. 
Argument ten nie został jednak ń, 
znany przez rząd argentyński. Naby. 
wając drogą legalną t0 dobra, rząd 
Perona najwyraźniej nie chce już 
więcej powracać do tej sprawy.

Po uprzednim rozwiązaniu szkól 
i stowanzyszeń niemieckich, pozosta, 
nie jeszcze do uregulowania sprawa 
wydalenia agenlów i szpiegów bille, 
rowskifch. W  tym celu rząd argentyń 
ski ogłosił lisię 52 notorycznych b it, 
lerowców7, z których czternastu za, 
ledwie załadowano na okręt argen. 
tyński w  grudniu. Pozostałych 38, 
miu zaaresztowano i oczekują oni obe 
cnie na odjazd innego okrętu. Ale są 
jeszcze inni hitlerowcy w  Argentynie 
Udało im się -dotąd pozostać w  ukry. 
ciu w w ielkich miastach i na wici, 
kich obszarach w  głębi kraju, gdzie 
mogą liczyć na opiekę ze strony in= 
nych Niemców, mniej skonipromito. 
wanych. Nie potrzeba zapominać że 
do wybuchu drugiej wojny świato. 
w ej Argentyna była najważniejszym 
krajem imigracji niemieckiej. Setki 
tysięcy Niemców jeszcze tam żyje, 
posiadali Oni swoje gazety, szkoły'—  
wywierając znaczny wpływ kultural. 
n y i gospodarczy.

Decyzja rządu Perona nie załatwia 
więc wszystkiego, nie da ona zapew. 
ne satysfakcji rządom sojuszniczym, 
ale osiągnęła ona niewątpliwie swój 
cel, którym było stworzenie korzy, 
stniejszego klimatu pomiędzy Buenos 
Aires a Waszyngtonem.

(„Gauroche", Paris).

P rzez  d z ie s ię ć  w ojen
ricr ówczesnego rządu polskiego w 
Londynie okrężną drogą przez sze= 
reg krajów afrykańskich, Turcję- 
Węgry —  do Polski. Z  przyczyn od 
siebie niezależnych ni® zdołał jednak 
dotrzeć do kraju, aresztowany na 
dWórcu w  Budapeszcie.

Kazimierz Kóźniewski jak zawsze, 
tak i tu daje szereg ciekawych i ceń= 
nycii obserwacji. Interesujące będą 
tu przede wszystkim jego uwagi o 
miiirzynacli afrykańskich i różnicy 
ustosunkowania do ńicli Polaków i 
Anglików. Na tle tym. z przyczyny 
zbyt koleżeńskiego traktowania przez 
Polaków czarnych towarzyszy broni, 
wynikały scysje między nimi a An­
glikami, mającymi specyficzne pogtą»
dy na politykę kolonialną.

Afryka przedstawiona przez autora 
zdaje się być. krajem szybko się cy= 
wdiziującyni na modłę europejską w  
sposób trochę moż® prym itywny i 
bardzo zewnętrzny. Wprawdzie nwl» 
rzyiii przez europeizację często rożti. 
mieją noszenie cylindra na głowie 
przy bosych stopach co pobudzało'au 
lora.do szczerego śmiechti, nie miiiej 
jednak w  reportażu z głębokiej A frys 
ki SłySaynty o kinach i wielu in= 
nycli przejawach cywilizacji.

Niezmiernie ciekaw® są uwagi do=

Zabobony 
utrudniają pracę

W  1921 roku, w  Chinach, z ramie, 
nia fundacji Rockefellera, powstaje 
w Pei Prag kolegium medyczne.

Podczas wojily Wyposażenie saku, 
ły zostało rozgrabione przez Japoń. 
czyków, a gmach użyty do celów woj 
skowych. Dziś kolegium pottownife 
zostało otwarte

Praca lekarza na terenie Chin na, 
potyka na tysiące przeszkód. Trzeba 
walczyć z głęboko, zakorzenionymi 
wśród ludności przesądami i tradye. 
jami. trzeba pnicoWać w  nlesłycha. 
nic prymitywnych warunkach, przy 
zupełnym braku wykwalifikowanego 
personelu pomocniczego i to podczas 
szerzących się gwałtownie groźnych 
epidemii,

Chiny potrzebują 200.000 lekarzy, 
mają ich zaledwie 12,000. Jeden le , 
karz przypada tu na 37.500 ludzi. W  
kraju panują: gruźlica, cholera, tyfus 
plamisty ł  choroby weneryczne. Spe. 
cyficznie chińska choroba, zwana 
kola azar dziesiątkuje ludność. —

New York miasto różnych narodowości
W roku 1770, Nowy Jork był, małą 

mieściną, zamieszkałą przeważnie przez 
Anglików i Holendrów, Obecnie jest to 
drugie co do wielkości miasto świata, 
w którym mieszkają ludzie pochodzący 
z 70 różnych państw i mówiących pra­
wie wszystkimi językami świala.

Rozwój Nowego Jorku na Wielką ska­
lę zaczął się w roku 1817.

Nowy Jork będąc tm szlaku imigfa- 
cyjnyin, którędy większość Europejczy­
ków z „Ellis Island" zaczynała swą 
wędrówkę W głąb Stanów Zjednoczo­
nych rok rocznie wchłaniał nowe masy 
imigrantów.

Paradoksalnie to wygląda, żc w No* 
wym Jorku mieszka więcej Irlandczy­
ków i Włochów jak ich ziomków w 
Dublinie i Rzymie.

Każda z narodowości obrała sobie 
jakiś, nazwijmy to tak „narodowy za­
wód’*. Czesi na przykład cenieni jako 
doskonali fachowcy W przemyśle — 
utrzymują swoje narodowe organiza­
cje i pisma na wysokim poziomie. Po­
lacy w. liczbie 412,000, co stanowi 8 
proc, ludności mają dobrą opinię jako

tyczące Turcji i jej europeizacj 
przez Ata=Tiirka. Oto co pisze It  
Koźn ewski o nastrojach tureckich : 
..Keinal Ala=Tiirk — to ciekawa iigu= 
ra. Jeszcze jeden z cyklu tych dyk= 
talarów, klórzy oglądani z bliska tra 
cą nimb aureoli, jaka ich otacza 2 
daleka. Z daleka w Keinal Paszy... u= 
znaje się człowieka, który zeu­
ropeizował, a przynajmniej rozpoczął 
europeizację sułtańskiego kraju. 2 
bliska dojrzeć i dosłyszeć można, jak 
miejscowa ludność zwąc go ..ojcem 
Turcji" równocześnie błogosławi hos 
gi ...że wreszci® krwawego dyklalo= 
ra powołały do niebios".

Pisana językiem bardzo bezpośred= 
nim książka zaprawiona jest szfcrfe= 
g em anegdot i humorem w dobrym 
styllt, co czyni ją przyjemną w7 czy= 
taniu. Jak zawsze tak i lytn razem 
potrafił Kazimierz Kóźniewski w o= 
pis c swoich rozlicznych wojennych 
przygód dać cały szereg cennych spo 
strzeżeń i poruszyć wiel® ciekawych 
zćgadnicń.

Umiejętność obserwacji i -wyciąga, 
ma właściwych wniosków z dokona, 
nycli spostrzeżeń nadają jego książ. 
kom to swoiste piętno bezpośrednio, 
ści. która lak się czytelnikowi pndo. 
ba. I .  Kar.

i przesądy
lekarzy e,i ńskich
Śmiertelność jest czterokrotnie w ięk. 
sza. niż w  Stanach Zjednoczonych.

W arunki pracy lekarzy są tu nic, 
zmiernie prymitywne. W wielu sz.pi 
lalach pacjent musi ni eć własne łóż, 
ko, własną żywność i usługę. W miej 
scowościacb, oddalonych od w ięk. 
szych miast, rolę szpitali spełniają 
wędrown© kliniki.

Zabobony i przesądy, panujące 
wśród ludności, częstokroć uniemóż. 
liw iają pracę lekarza. Chorzy nie 
.chcą poddawać się nowoczesnym me 
lodom leczenia. Miliony chińskich 
kobiet do dziś jeszcze, nic pozwala 
się zbadać lekarzowi mężczyźnie. —

Podczas jednej z większych cpid: = 
mii dżumy władze chińskie wydały 
rozkaz palenia ciał zmarłych w kre. 
matoriacli. Zarządzenie to sprzeciwia 
się wierzeniom religijnym Chińczy. 
ków. Dżuma czyniła wśród ludności 
polwornc .spustoszenia, a mimo to 
władze zmuszone były rozkaz palcira 
zwłok cofnąć.

kwalifikowani pracownicy w przemyśle 
i mniejszych warsztatach. Grecy dla 
Odmiany znani są jako doskonali ku­
charze. Rosjanie są nadzwyczaj cenie­
ni jako pracownicy w przemyśle budo­
wlanym, w niektórych okręgach w 
Związkach Zawodowych robolnlków 
budowlanych mają druzgocącą prze­
wagę liczebną wśród zrzeszonych ro­
botników. Prawic jediia trzecia miesz­
kańców lego miasta olbrzyma jest po­
chodzenia żydowskiego, pracująca jako 
wykwalifikowani robotnicy fabryczni, 
rzemieślnicy lub trudniący się handlem, 
Francuzów, urodzonych we Francji, 
jest tylko 19,000. Nie tworzą specjalnej 
grupy narodowościowej i zatrudnieni 
są przeważnie w przemyśle gastronomi­
cznym lub kosmetycznym. Włosi i Wę­
grzy pożoslają wierni pieśni i nnfeyce. 
Poza tyih są licżni Ruuiltni, Arabowie, 
llldkinie i  t. p.

Nad wszystkimi mieszkańcami Nowe­
go Jorku czuwa Nowojorska Policja, 
która składa się w większości z Irland­
czyków.

Wegetarianizm zwierząt
W leningradzkim zoo nauczono mię­

sożernego ptaka pożywiania się zbo­
żem. Eksperyment rozpoczęto z konie­
czności, w czasie wojny, gdy w oblężo­
nym Leningradzie nic było mięsa. — 
Ogród zoologiczny dysponował wów­
czas tylko niewielką ilością zboża, zlnaz- 
znięlymi ziemniakami i  siahem. To 
wszystko ugotowano razem i  podsta­
wiono do klatki wyglodzoneyo kilku­
dniowym posłem sępa^^Ue ptak od­
wróci/ się obojętnie i nie clicial uznać 
za godne swego żołądku pożywienie 
podanej mu potrawy. Cczyniono ostatni 
wysiłek, aby uratować uparte stworze­
nie od niechybnej śmierci głodowej 
i napełniono ugotowaną papką wypcha­
ną czaplę z kolekcji ptaków. Tak sprc- 
parowanego swoistego koniu trojań 
skiego wrzucono do klatki.
/m ęczony głodem dal się chętnie oszu­
kać i zjadł.

Obecnie jest tak przyzwyczajony do 
jarskiego pożywienia, że ze smakiem za 
jada mielone zboże i pure kartoflane, 
a co dziwniejsze, dieta taka burdto Diii 
shiży.

Eksperyment ten nie żostaf fesżcze 
zastosowani/ u> stosunku dc iitrtt/rfi 
ZWicrząl mięsożernych, ale zoolodzy 
przypuszczają, żc warto by było Spró­
bować.
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Pomysłowy trick spekulantów
W  niektórych okolicach kraju spe, 

kulanci zastosowali nieznany dotych 
czas> pomysłowy tridk, świadczący o 
majoauości psychologicznych prawd  

gospodarczych. Jak wiadomo, cukier 
sprzedawany jest przez spółdzielnie 

cenie 180.—  z ł za kg.
Pewnego dnia w  różnych pokąt. 

nych sodowiarniach i  budkach pry, 
watnych ukaizuje się cukier po 170 
zł lub niżej. Je§t to cena poniżej 
wszelkiej kalkulacji. Oczywiście kon. 
sunienci reagują natychmiast i  tani, 
cukier szybko znika z rynku.

Wówczas rozchodzi się pogłoska o 
mającym nastąpić znacznym podwyż 
szeriiu cen cukru, Nabywcy udają 
się do spółdzielni i, przejkonywują się 
iż cukier rzeczywiście ,,już“  zdrożał, 
kosztuje bowiem 180 zł.

Zapasy, przygotowane przez spół. 
dzielnie do normalnej rozprzedaży 
szyblio znikają. Zanim nadejdą nowe 
transporty ze ..Społem*1, spekulanci 
rzucają na rynek cukier powyżej 
200.-lu z ł za kg i  sprzedają go bez 
trudu, korzystając z panicznych na. 
strojów, odbijając sobie ,.inwestycje" 
_  włożone w  poprzednią ..dobro, 
czynną** sprzedaż cukru.

Należy zwrócić uwagę ogółu n; 
ten nowy sposób wprowadzania v  
błąd rynku sposobem .przynęty**.

Wyprzedaż imperium brytyjskiego
(Korespondencja własna z Rio de Janeiro)

Nie minęły jeszcze dwa miesiące towi i Indiom, ale inaczej przedsla 
od chwili uroczystego podpisania wia się sprawa zadłużeń w stosu n- 
pnzez prezydenta Perona aktu kup- ku do największych republik A-
na argentyńskich linii i urządzeń 
kolejowych, będących w 9t)-)eir, 
władaniu towarzystw b ry iy j.. 
a już toczą się między Wielką - . 
tanią a Brazylią rozmowy na i. 
podobnej transakcji.

Czyżby dumny Albion dobrowol 
nie zrezygnował ze swych, wpły"

dokąd miała się też udać brazylij­
ska misja zakupił,

Od września upłynęło wiele wo­
dy; dezorganizacja przemysłu i su­
rowa Zima w Anglii uniemożliwiły 
wykonanie układu, Toteż Anglia 
wysunęła nowe propozycje, które 
w Brazylii wywołały konsternację. 
Zaproponowała ona bowiem zwró­
cić Brazylii 1,500,000 funtów szłer- 

po 15 tygodniowych lingów rocznie w ciągu najbliż­
szych 4 lat, która to suma stanowi 
łącznie''zaledwie 10 proc, zaiurożo- 
negoi kredytu.

Brazylia wysunęła kontrpropo­
zycje, żądając spłaty minimum 
milionów funtów szterlingów

meryki łacińskiej, Argentyny i Bi 
zylii. Państwa te pragną obecnie 
wykorzystać zamrożone wierzy­
telności celem odnowienia i roz­
winięcia swego sprzętu przemysło­
wego i transportowego, nie odno­
wionego w okresie wojennym. 

Argentyi
wów ekonomicznych, głęboko się- rokowaniach nabyła za swoje 
gających w organizmy republik| i- mrożone kredyty sięgające 150 mi- 
merykaiiskich? Oczywiście n ie.’ lionów funtów- szterlingów, w-szys-Oczywiście 

Podczas wojny Anglia zmuszo­
na była do, zakupu całego szeregu 
towarów za granicą, przy jednocze­
snym ograniczeniu eksportu, sta-

tkie urządzenia kolejowe, będące 
w rękach kapitału . angielskiego.
Oficjalne koła argentyńskie wyra­
ziły zadowolenie z tej transakcji, cznie i równocześnie zawiesiła za­

jąc się w  ten  sposób dłużnikiem która ułatwia przeprowadzenie kup funtów szlerl. przez Bank Bra 
szeregu państw’. Jednakże należno- pięcioletniego planu gospodarcze' zylijski, cofając również wyjazd 
ści za nabyte towary nie zostały go, wyłączając niepożądane trud- komisji zakupów, 
spłacone, lecz zamrożone do po- ności i niespodzianki na tak waż- w  kilka dni później zostały 
wojennego rozliczenia. W skutek nyin w planie gospodarczym od-' wznowione rokowania, w czasie 
trudności gospodarczych Anglia cinku, jakim  jest transport. których wyph-nęla sprawa ewen-
nie jest dziś jeszcze w stanie uiścić Natomiast pierwsze rokowania tualnego nabycia przez Brazylię 
tych należności w  gotówce, ani też brazylijsko-bryłyjskie poszły w angielskich instalacji komunika- 
pokryć ich towarami eksportowa- kierunku spłacenia wierzytelności cyjnych oraz elektrowni i traińWa- 
nyini. Wprawdzie członkowie im- brazylijskich, sięgających 65 mi- jów w miaslach Bclcłn, Manftus i 
periuan, jak  Australia, i Nowa Ze- lionów funtów szterlingów pro- Fortaleza.
landia, częściowo umorzyły Anglii duktami przemysłowymi Wielkiej Propozycje te zostały przyjęte w 
jej długi, a podobne postępowanie Brytanii. Układ został podpisany Brazylii z dużymi zastrzeżeniami, 
proponuje Wielka Brytania Egip- we wrześniu uh. r. w  Londynie, Wymienione urządzenia znajdują 

się w opłakanym sianie i wymaga­
ją gruntownej przebudowy i odno­
wienia taboru. Nabywając je za 
słoną prawdopodobnie cenę, Bra­
zylia byłaby zmuszona dokupić w 
Anglii sprzęt techniczny koniecz­
ny dla zmodernizowania przeję­
tych przedsiębiorstw.

Rokowania są w  toku.
Anglia wyprzedaje, ale wyprze-

W a lk a  o s zc zy t ś w ia ta  —  M o u n t E v e re s t
Historia najwyższego sżczytu w  klimatyczne w  Tybecie są dla nic. jednakże po wspięciu się na kilkaset

Himalajach będącego jednocześnie przyzwyczajonych ludz, poprostu m il dostali się w  burzę śniegową, 
najwyższą górą na buli ziemskiej, za straszne. Lodowate, nagłe ulewy i\k tó ra  strąciła W przepaść i  pozbawi, 
częla się właściwie w  r. 1825. gdy je . such0 burze, wznoszące olbrzymie ła życia 16 ludzi.
den z uczonych, pracujących w  H in . trąby piaszczyste, szaleją pośród dzi. W  dwa lata później nieźmordowa.
duskim Instytucie Badań Trygonome kich stepów i  przełęczy górskich. W  ny Mallory wyruszył poraź trzeci z __
trycznych oderwał się od rozłożo. czerwcu ekspedycja dotarła do k ia . wyprawą na Mount Ewerest. Pozo. daj e k orzyslnie. 
nych przed nim map i wykresów i  sztoru w  Rongbuk, położonego o 20 stawiwszy tym razem wszystkich 
zawołał triumfalnie: „Panowie, od= kim na północ od podnóża Ewerestu. członków ekspedycji w  obozie

kryłem najwyższą górę świata!** D o. Poczęto natychmiast studiować ol= wysokości 23.000 stóp —  udał się 
kładne badania i  kalkulacje liczbowe brzymią kulisto.lodowatą masę, wzno dalszą wspinaczkę w  towarzystwie 
dowiodły niezbicie, żc odległy szczyt szącą się groźnie i  majestatycznie na jednego tylko towarzysza kapitana 
wznosił się na 29.141 stóp ponad; po . tle szarego nieba. Somcryelia. Kilkakrotnie musieli po,
ziołu morza, czyli o przeszło 1000 a  w  roku następnym przybyła do wracać do obozu, gdyż ulegali ciąg, 
stóp wyżej, niż jego najbliższy są. Rongbuk druga, właściwa ekspedy. łym wypadkom.
s;ad ' cja. złożona z 13 badaczy, górskich. Wobec jednak zbliżającej się pory

Od tej cbtyili przez pól w ieku E -  <JO pomocników i 100 tragarzy tybe. monsunu przyjaciele postanowili nie 
werest pozostawał ciągle tajemniczą iańskich, oraz 300 jucznych "zwie, ja ć  za wygraną i uczynić ostateczny 
górą, bowiem granice Tybetu i Nepa rząt. wysiłek. Podzielono ludzi na sześć
lu. gdzie wznosi się ten gigantyczny Próby zdobycia Ewerestu mogą być ej- p j,0 dwie osoby, z których każilf 
szczyt były zamknięte dla oudzozicm dokonywane tylko w przeciągu 6 ty . miała osiągnąć coraz większą Wyso, 
ców. W  końcu ubiegłego wieku kilku godni wiosennych, aż do maja bo. kość, rozkładając kolejno obozy ra. 
odważnych, przedsiębiorczych bada, wiem cała okolica jest zasypana townicze. Ekipę, mającą pójść naj. 
czy wyruszyło w  te strony w  prze, śniegiem, a od połowy czerwca mon. dalej, możliwie na sam szczyt stano, 
braniu hinduskim i  A istotnie udało SUm indyjski zamienia Himalaje w w iR Mallory i Sommeryellc, Prz.by, 
się im przebyć wąwozy i  przełęcze, jedną wielką pułapkę załamującego r  planowo wyznaczoną IraSę i minę, 
w  których nie stanęła jeszcze, stopa się. lodu i  nawianego śniegu. li kolejno wszystkie obozy. Po wy w
białego człowieka. Był to czyn god. Przez dwa tygodnie cała ekspedy. szeniu z ostatniego — Somrnerwtle.
ny podziwu nie przyniósł jednak cja Wspinała się równomiernie, po .' nie mogąc dobyć tchu na takiej 
właściwi^ żadnych pozytywnych w y suwając się w  gótę powoli, lecz liteto sokości i znieść lodowatego w i 
ników, które osiągnąć mogłaby tylko dycznie. Na wysokości 23.000 stóp dostał ataku kaszlu, który powalił go 
oficjalna, dobrze zorganizowana i  rozłożono obóz, w którym zostali „„ ziemię.

ekspe. starsi członkowie wyprawy, a młodsi Mallory odniósł go do obożn, gdzie 
ruszyli dalej z Malloi-ym. jako dowód s.|{on.||  po upływie kilku godzin. Mai,

Marie Rieard. 
Rio de Janeiro, w kwietniu........

Odrodzenie Akademii Sztuk 
Pięknych

Po zniszczeniu Warśzaiug Akademia 
Sztuk Pięknych okazała się bodajże 
jedyną wyższą uczelnią w stolicy, po­
zbawioną prawie całkowicie możliwo­
ści istnienia.

Od blisko 2 lal, rcaklywowana uczel­
nia posiadająca IG kalcdr i około 200 
studentów — mieściła się kątem u> 
współmiernie szczupłych, prowizorycz­
nych lokalach, rozrzuconych u, różnych 
pUnklach ihiasla, có uniemożliwia 
malny lok podstawowych sttidiów 
twarde szeregu pracowni specjalnych 
jak: malarstwa Ściennego, konserwacji 
obrazów, grafiki użytkowej, cernintki. 
scenografii, technoioyii rzemiosł itp.

Cały ten okres czasu rektorat Akade­
mii Sztuk Pięknieli w Watsidiiiie po­
dejmował niezmordówane i nićusiępli- 
we Wysiłki w cełti uzyskaniu odpowie­
dniego gmachu nd nomij siedzibę uczelni 
powołanej do jaknajSciSlejszej współ­
pracy u, dziele odbudowy, w tworzeniu 
nowej, piękniejszej rzeczywistości 
szego krajti, dla któżegO lo zadaliia 
muszą być wyszkolohc liczne szeregi, 
świadomych swych zadań plastyków.

Obechie Akademia Uzyskała mocno 
zniszczony „palne1’ Kuczyńskich, co 
umożliwi realizację szeroko rozbudowa­
nego progriimu warszawskiej ASP, po­
myślanej jako najwyższa uczelnia aka­
demicka tego iijptii

Komitet budowy ASP z rektorem proj. 
Stanisławem dstoją-Szoslowskitn na cze­
le rozpoczął endgieżhe slarańia 6 Uzy­
skanie niezbędnych kredytów budowla­
nych i irtweslyeyjnyehi

Shldiująea młodzież chcąc przyczy­
nić się do odbudowy Uczelni poslttłtO1 
wiła własnymi silami „odgruzować te­
ren" i zgłosiła się jUż gremialnie do 
pracy. (By)

odpowiednio wyekwipow  
dycja.Wreszcie w  r. 1920 Angielskie K ró . cą. Po kilku dniach dla większości raszyj  jednakże nazajutf:
lewskie Tow. Geograficzne połączyło uczestników dalsza wspinaczka stała ^-arzjsfoyie innego ochotnika,
wysiłki swe z Brytyjskim Klubem się niemożliwa z powodu niemożno. wieirze ),vj0 lak rozrzedzone, iż
Alpinistów i uzyskało od odpowied. ści oddychania na takiej wysokości i wynl,-)YV1ć kilka słów, musieli zac
nich władz pozwolenie na przybycie w nieustannym silnym wietrze. Ze. pywa£ uprzednio kilka razy oddech, 
do Tybetu. Poczęto przygotowywać szli więc do obozu i Mallory pozostał xie lracili jednakże nadziei, gdyż za, 
wyprawę na wielką skalę. Zdecydo. z dwoma towarzyszami. mierzali posługiwać się w  razie ab,
waho. iż wysiane zostaną dwie tks . Brak tlenu paraliżował nie tylko s0|„ (ncj konieczności balonami lic, 
pedjeje: pierwsza wywiadowcza, kló jc|j system oddechowy, ale utrudniał nOWynii. Żadne perswazje lo w a rż j-. 
rej zadaniem będzie zbadanie warUn. myślenie i mącił jasność sądu —, szy „ ie zdołały odwieść ich ód ifelt 
kuw na miejscu a dopiero w  rok aczkolwiek byli wyposażeni w apa. zamiarów.
poteth właściwą’ flankową. Jednym z ' raty tlenowe, jednakże dźwiga::.e \ j e zobaczono już ich więcej. Po 
członków obu wypraw był młody b c h aparatów zbyt wyczerpywało ,:Y,.ócl, dniach ze Wsz>stkićh obozów 
Jerzy Mallory dla którego wsiiinaez. jch siły. Gdy wreszcie dotarli na wy wyruszyły ekspedycje ralimkowĄ 
ka wysokogórska, była nie tylko sokość 28.000 stóp, stracili prawie a]e nikt mc mógł dotrzeć wyżej, n.z 
przyjemnością ; sportem, lecz także całkowicie władzę we wszystkich dwaj śmiałkowie, po których zn k. 
namiętnością. członkach, a wzrok ich uległ zamącę, nął wszelki ślad. Ciała ich zginęły

Ekspedycja wyruszyła do Indii w mu do tego stopnia, iż przestali nie. gdzieś pośród dzikich lo.lowatych 
maju 1921 f .  Po ciężk ei, w M otygod. mai wói.ieć. M u,..11 c y n . p fy to l , M .  , l r , . s,cycl, „ c y t . ,  n o t o  
niajUJ p o d r« y  j r z . z  im st. d o k i, wracać do oboju . N e  clm,o duo ja  „..wiadomo w  ,ato aposob poil.esh 
, t ® ,  tybetańskie oHoukoWic « y .  yvyg»„s wyMSJyli z o b M  ) ć » » «  ™ .e re  > “ Y o u lw e *  » n « l  l r  
prawy u jrzeli wropjolo cel. V « n U  raz, .abiorająo z w b s  »  tragarzy, wym.rżono zw yo«,tw o.
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Przed Świętem Zwycięstwa i Żołnierza
W dniu 22 lipca 1946 r. społeczeń­

stwo krakowskie wręczyło 16-mu Ko­
łobrzeskiemu Pułkowi Piechoty — sztan 
dar — jako dowód uznania za boha­
terską walkę od Lenino po Berlin.

16 Pułk Piechoty odznaczył się prze­
de wszystkim w walce o Kołobrzeg o- 
trzymując odznaczenie Krzyża „Virtuli 
Militari", który dziś dumnie zdobi ten­
że sztandar.

Każdemu Polakowi droga, jest odwie­
czna sprawa naszych Ziem Zachodnich. 
Tysiąc lat stałych walk ukoronował 
swym zwycięstwem nasz żołnierz — 

żołnierz ludu, robotnika oraz inteligen­
cji pracującej — żołnierz Polski Demo­
kratycznej swym hartem, odwagą i ser­
deczną krwią przypieczętował na wie­
ki nasze granice zachodnie. Ziemie Za­
chodnie po wsze czasy złączyły się z ma 
cierzą. Dzisiaj gościmy w naszych mu- 
rach bohaterski 16 P. P., który swoją 
postawą jedna serca wszystkich .oby­
wateli m. Krakowa.

Szkoły w dniu 9-go maja
(Bg) W związku z zarządzeniem Mi­

nisterstwa Oświaty, dzień 9 maja b. r. 
jako rocznica zwycięstwa nad Niemca­
mi, jest wolny od zajęć szkolnych.

W ciągu 8 maja wszystkie szkoły 
zobowiązańe są do zorganizowania w 
swoich klasach godzinnych pogadanek 
o rocznicy zwycięstwa. W dniu 9 maja 
szkoły i zakłady wychowawcze winny

<K) Z terenu dochodzą alarmujące 
meldunki, że na kwitnących śliwach 
roi się masowo owocnica żółtoroga, 
groźny szkodnik, który powoduje zni­
szczenie zawiązków owoców. Niebez­
pieczeństwo grozi . przede wszystkim 
tam, gdzie już w zeszłym roku mimo 
obfitego kwitnienia drzew nie było o- 
wocóW na skutek pojawienia się tego 
wroga śliw.

Wobec krótkiego czasu sprawa stała 
się nagląca. Należy się natychmiast 
przygotować do spryskania drzew, aby

Groźne niebezpieczeństwo 
zawisło nad sadami

D z ia łk i —
Mieszkaniec miasta mało ma oka. 

zji do spokojnego odpoczynku wśród 
zieleni drzew i krzewów —  rzadko 
leż kiedy może sobie pozwolić na 
wstawienie do swego jadłospisu dań 
z w arzyw i jarzyn, których ceny są 
stosunkowo bardzo wysokie.

Toteż rozpoczęta przed kilkudzie­
sięciu laty akcja zakładania ogród­
ków działkowych rozwinęła się bar, 
dzo szybko i  dziś Polska posiada ee„. 
tki tysięcy takich ogródków. Nie od 
rzeczy będzie przypomnieć, że czasy 
okupacji były by trudniejsze do prze 
trwania, gdyby nie ogródki działko.

Ogródki takie były także miejscem 
odpoozynku psychicznego i fizyczne, 
go oraz zdrowej pracy na świeżym 
powietrzu zarówno dla dorosłych jak 
i dzieci, które w  ten sposób odciąg, 
nięto od atmosfery ulicy.

Wojna minęła, ale pozostały po niej 
niezupełnie jeszcze ustabilizowane 

warunki bytu, a nerwy ludzkie do, 
piero teraz poczynają odprężać się. 
Młodzież i dzieci, na których psychi­
ce więcej jeszcze zaciążyła wojna, 
winna przebywać jak najwięcej na 
świeżym powietrzu, co dla mieszkań, 
ców miast, w  ciężkich warunkach 
materialnych nie mogących pozwolić 
sobie na wyjazdy letniskowe —  by­
łoby niemożliwe, gdyby nie właśnie 
te ogródki działkowe.

W  zrozumieniu wagi tego żagad, 
niema w  Polsce rząd dekretem z 25. 6 
1946 r .  zobowiązał zarządy miast i 
zakłady pracy (ponad 200 -pracow, 
ników) do zakładania stałych o, 
b ektów działkowych na jaikichkol, 
wiek terenach, włącznie z wywłasz, 
ezaniera

16-P. P. obok wielu kulturalnych im­
prez na pierwszy plan wysunął utwo­
rzenie reprezentacyjnej orkiestry dętej 
i mimo piętrzących się trudności powoli 
realizuje swój plan. Obecnie wysunęło 
się zagadnienie zaopatrzenia orkiestry 
w ogniki przy fanfarach. Koszt wyhafto­
wania czterech ogników wyniesie około 
70,000 zł.

Komitet Fundacji Sztandaru dla P. 
P. zwraca się tą drogą do Ogółu Spo­
łeczeństwa z uprzejmą prośbą o popar­
cie materialne tej akcji.

Komitet żywi i tym razem nadzieję, 
że prośba spotka się ze specjalnym zro­
zumieniem i Komitetowi będzie dane 
wręczyć 16 P. P. ogniki w dniu 9 maja 
1947 r. w Święto Zwycięstwa.

Zadeklarowane kwoty prosimy uprzej­
mie wpłacać na konto Nr. 50580 w 
Miejskiej Komunalnej Kasie Oszczędno­
ści Kraków ul. Szpitalna 17 — za co 
jednocześnie już z góry najuprzejmiej 
dziękujemy.

urządzić uroczyste okolicznościowe- a- 
kademie szkolne, o ile to możliwe przy 
współudziale przedstawicieli wojska i 
organizacyj społeczno-politycznych.

Na terenie m, Krakowa akademie 
szkolne odbędą się o godz. 11 z uwagi 
na to, że wezmą w nich udział jako 
prelegenci przedstawiciele Wojska Pol-

uniknąć kolosalnych strat.
Bezpośrednio po przekwitaniu śliw 

należy je spryskiwać arsenianem wapna 
(400 g na 100 litrów wody) albo zie­
lenią paryską (100 g na 100 litrów wo­
dy) lub odwarem tytoniowym (2 - kg. 
pyłu tytoniowego na 100 litrów wody). 
Zabieg należy powtórzyć po 8 dniach 
po pierwszym spryskaniu.

Bliższych infornracyj udziela stacja 
ochrony roślin w Krakowie, Aleja Mic­
kiewicza 1, tel. 541-96.

-  z ie lo n e  „płuc
ruch" działkowy rozwija się

Należy podkreślić, że ruch dział, 
kowy rozwija się bardizo pomyślnie 
od 100 lat prawie w  całej Europie, 
a Polska stoi na 7 zaledwie miejscu, 
licząc 250 tysięcy działkowców, gdy 
maleńkie państewko Luksemburg po, 
siada 30 tysięcy takiohże członków.

W  Krakowie istnieje Okręgowy 
Zarząd Towarzystw Ogródków D ział­
kowych z centralą w  Warszawie.

Obszar gruntów zajętych pod o, 
gródki działkowe w  Krakowie w r. 
1946, wynosił ponad 185 ha, wszyst, 
ikch działek było około 3.250, a w y , 
miar ich wynosi od 300 do .400 me, 
trów kwadr.

Towarzystwo posiada 4 ogrody sta, 
łe i szereg ogródków działkowych 
wojennych- Ponadto istnieją ogródki 
przyfabryczne, przyszkolne i  przyko, 
szarowe.

Jeśli idzie o stronę materialną, to 
dość powiedzieć, że działka 500-me= 
trowa daje 8=osobowej rodzinie do, 
stateczną na cały rok ilość ziemnia, 
ków i jarzyn, nic mówiąc już ó owo, 
cach. Jest to więc poważna podsta, 
wa do utrzymania tak trudnej dziś 
równowagi budżetowej.

D Z IA ŁK I W  KRAKOW IE
Założycielem tej akcji, w  Krakowie 

był naczelnik W ydz. Op. Społ. W ił, 
czyński, a obecnym prezesem jest iuż 
Aleksander Gauze, b. kierownik o, 
grodów miejskich. W ybitnie energ'■= 
cznymi członkami są: mgr Dymek, 
dyr. Miętka. Orszański. dyr. Rokita, 
dyr Witkowski, prof. ltuppert. dyr. 
Ma fas z.

W czasach ostatnich na miejsce 
posiadanych już od kilkunastu lat

Notowania Giełdy Zbożowo- 
Towarowej

w Krakowie z dnia 5 maja 1947 r. za 
towar standartowy wzgl. średniej jako­
ści za 100 kg. parytet wagon Kraków, 
dstawa bieżąca w handlu hurtowym.

Pszenica 4,300 — 4,500, żyto 3,200— 
3,300, jęczmień doczyszczony do siewu 
4,000 — 4,200, jęczmień przemiałowy i 
3,400—3,600, owies doczyszczony do ; 
siewu 4,000—4,400, owies pastewny — '
3.400— 3,600, mąka pszenna 80 proc. 
5,900—6,100, mąka żytnia 90 procent. 
3,700 — 3,900, Otręby pszenne 1,850 — 
1,950, otręby żytnie 1,700—1,800, otrę­
by jęczmienne 1,700—1,800, siekanka 
jęczm. 4,400—4,600, kasza jaglana — 
5,000—5,200, słoma prasowana 650— 
750, siano 800—950, ziemniaki jadalne 
650—750, ziemniaki sadzeniaki 800— 
909,. groch Wiktoria 5,000—5,200, groch 
zlewny Folger 4,700—5,00, fasola biała
4.400— 4,800, fasola kolorowa 4,000 — 
1,200, wyka letnia 4,400—4,800, pelusz- 
ka 4,400—4,600, łubin gorzki 3,500 — 
3,700, łubin niegorzki 3,900—4,100, sie­
mię konopne 12,000—14,000, koniczyna 
nasienną czerw. 32;000-—36,000, koni­
czyna nasienna biała 23,000 — 27,000. 
Rajgras ang. 2,900—3,200, tymotka — 
4,200—4,600. Tendencja ożywiona.

Prof- Eibisch Rektorem 
Akademii Sztuk Pięknych 

Rada Profesorów wybrała w dniu 2 
maja br. rektorem Akademii Sztuk 
Pięknych na rok akad. 1947-48 i 1948-49 
prof. Eibischa Eugeniusza, pełniącego 
od roku 1945 obowiązki Rektora Aka­
demii Sztuk Pięknych w Krakowie.

Prof. Pronaszko Zbigniew pozostaje 
nadal prorektorem Akademii.

Otwarcie sezonu w Swoszowicach
(o. d .). Dnia 5,go bm. odbyło się 

otwarcie Zdrojowego Zakładu Kąpie, 
lowego w  Swoszowicach. Wszyscy 
pragnący korzystać z 'kąpieli siaroza, 
nych i  borowinowych* o dużych 

^właściwościach leczniczych mają do, 
skonałe połączenie autobusowe.

Autobusy odchodzą z Bonarki do 
Swoszowic prawie co pół godziny. 
Prócz kąpieli i  wszelkich urządzeń 
leczniczych Swoszowice posiadają 
piękny park zdrojowy.

Z Muzeum Narodowego 
w Krakowie

Spowodu prac nad zamalowaniem za­
cieków powstałych w Galerii w Sukien­
nicach wskutek silnych opadów śnież­
nych ubiegłej zimy Galeria w Sukienni­
cach zamknięta będzie w bieżącym ty­
godniu od wtorku 6 maja do 9 włącznie.

:a“  m ias ta
ogródków działkowych w Dębnikach 
(15 działek)) i na Grzegórzkach (60 
działek) projektowane jest założenie 
stadionów sportowych.

Popierając ze wszystkich sił sport 
W Polsce, o którego ważności nie 
trzeba nawet pisać, gdyż jest on jed, 
nym z integralnych zagadnień zdro, 
w ia fizycznego młodego pokolenia, 
niusimy stwierdzić, że. nie jest celo, 
wym  niszczenie urządzonych już 
działek, w  które włożono duże kapi', 
tały i  prace —  podczas gdy na sta, 
diony sportowe znajdą się jeszcze nie 
zawodnie najzupełatey odpowiednie 
tereny.

Ponadto na Krowodrzy znajduje 
się stały ogród na terenach wojsko, 
wych. Tereny te dzięki głębokiemu 
zrozumieniu dla akcji ogródków 
działkowych władz wojskowych z 
gen. Prus-Więckowskim i p łk. Gro, 
nowskim na czele —  będą nadal w y ,  
dzierżawione działkowcom.

Jeżeli idzie o tereny na Grzegorz, 
kach i w  Dębnikach, to jak dowia, 
dujemy się, u wiceprez. miasta K ra, 
fcowa odbyła się w  tej sprawie kon, 
ferencja z przedstawicielami Towa, 
rzystwa Ogrodów Działkowych, przy 
czym zarząd miasta w  pełnym zrozu, 
mieiraui' ważności tego zagadnienia* 

odniósł się do sprawy bardzo przy, 
chylnie i należy mice nadzieję, że 
zinwestowanc powyższe tereny pozo, 
staną nadal w  rękach działkowców.

Nawozy sztuczne zostały dostar, 
.czane z Gliwic w  dostatecznej ilości, 
niestety cena ich jest stosunkowo 
dość wysoka, bo na 3l)(l=nieirowy o,
gródek wynos. 665 zł.

Stefania Szadkowska

Komunikaty Partyjne

CZŁONKOWIE KOMITETU ,
SZTANDAROWEGO MK PPS!
W  piątek dnia 9 m aja o godz. 17 

po południu odlbędzie się w ibiwrze 
J MK PPS konferencja spirawozdaw- 
i cza Komitetu Sztandarowego.
! Obecność Towarzyszy ze wszyst- 
i kich sekcji Obowiązkowa ze wzglę- 
' diu na dokonanie zdjęcia do księgi 
i pamiątkowej. Uprasza się o pumk- 
1 tuałne przybycie.

*  *  *
■ Uchwałą prezydium Wojewódz­

kiego Komitetu Organizacji Mło­
dzieży TUR w Krakowie z dnia 29 
kwietnia b. >r. została wydalona z 
Organizacji Młodzieży TUR ob.

! Dubas Irena, zam. w  Krakowie ul. 
i Wroniewieza 5, za niezgodne ze 
; statutem zachowanie się, oraz 

sprzeniewierzenie pieniędzy orga­
nizacyjnych.

Równocześnie unieważnia się 
legitymację organizacyjną nr. 
2474/Kr.

-  ZEBRANIE PRAWNIKÓW
Zebranie prawników-socjalistów 

dnia 6. 5. 1947 r. mie odbędzie się. 
Odbędzie się -ono w następny wto­
rek, tj. 13. 5. br. jak  zwykle w sali 
n.r 16 I  p. o  godz. 19-tej (Dom 

' PPS — Kraków, Rynek Gł. 30), na 
którym  tow. prof. Grzybowski wy: 
głosi referat.

UWAGA!
Miejski Komitet PPS zawiada- 

! mia, że w ykupił bilety n a  dzień 
| 12 m aja »ia sztukę „Komediant*1 
! Bodniekiego. Przedstawienie odbę
■ dzie się o godz. 19 wieczorem na 
; dużej sali Miejskiego Starego 
i Teatru.

Bilety do nabycia, Rynek Głów­
ny 30 pokój Nr. 11.

ZE SALI ODCZYTOWEJ .
W środę 7 m aja o godz. 17-tej 

w sali odczytowej WK PPS nr. 16 
Rynek Główny 30 odbędzie się 
staraniem Referatu Kobiecego po­
gadanka dyskusyjna pt.: „W ycho 
wanie Socjalistyczne41. Referat wy­
głosi tow. Fessel Paulina. Wstęp 
wolny.

*  *  *
W  niedzielę 11 m aja o  godz. 17 

odbędzie się na dziedzińcu Domu 
Partyjnego PPS — Rynek Gł. 30.

HERBATKA TOWARZYSKA 
na którą Referat Kobiecy WK PPS 
zaprasza wszystkie Towarzyszki i 
Towarzyszy.

Podczas herbatki tow. poseł wi­
ceprezydent Nowicka podzieli się 
swoimi wrażeniami z kongresu 
kobiet socjalistek w  Wiedniu. — 
W  razie niepogody lub chłodu 
herbatka odbędzie się w stołówce.

Na sztandar PK PPS
(K). Wczoraj wpłynęły dalsze 

wpłaty na sztandar PK PPS. To­
warzysze z Komitetu Siercza wpła­
cili 200 zł. wzywając towarzyszy 
z Komitetu Mietniów.

Tow. tow. Brożek i Zadak z Prze- 
bieczan wpłacając po 500 zł. we­
zwali tow. Perza Franciszka, wój­
ta gminy Koźmice Wielkie.

Poza tym wpłynęła wpłata 1000 
zł. od tow. Szczygła Jana  i 200 zł. 
przekazana przez jednego z towa­
rzyszy z Komitetu w Sierczy.

Wykaz zachorowań
(o. d.). Od dnia 27. !. br. do 3. 5, 

br. zanotowano w Miejskim wydzia, 
le Zdrowia 1 wypadek duru brząsa, 
nego. 2 płonicy, 4 błonicy,'6 niump, 
sat 5 kokluszu, 3 róży j  17 gruźlicy.



„Perłowe1* harce szoferów
(S) W ciągu 2 dni zanotowano dwa 

śmiertelne wypadki samochodowe, któ­
re zostały spowodowane zarówno nieu­
wagą szoferów jak i zbył szybką jazdą. 
\  cpodobna powstrzymać się od uwagi, 
iż szoferzy winni ponosić bardzo su­
rową odpowiedzialność karną za tak 
lekkomyślne lekceważenie życia ludz­
kiego.

W pierwszym wypadku 7-lętni chło­
piec Andrzej Bochenek doslał się pod 
samochód na ulicy Limanowskiego 7, 
"dzie poniósł śmierć na miejscu.
’ Drugi wypadek miał miejsce w dniu 
wczorajszym o godz. 9 rano na ulicy 
Karmelickiej, przez jezdnię której prze­
chodziła 16-letnia Leokadia Mnichowjcz, 
pracownica firmy Srokosz. Mnicbowicz 
została tak nieszczęśliwie uderzona wa­

Dalszy milion na „Dziekankę**
Z województwa krakowskiego

(o. d .j. Wojewódzki Komitet Od= 
budowy Stolicy przekazał dalszy mi­
lion na odbudowę. historycznego bu,
•jrniku ,,Dziekanki" w  Warszawie.
Prace nad odbudową pnzerwane w  
sezonie ziidowym zostały z wiosną 
rozpoczęte na nowo.. Obecnie robot, 
nicy pracują wewnątrz i  na zewnątrz 
budynku. Dach został już w  większej 
części pokryty czerwoną dachówką, 
w środku prowadzi się odbudowę 
stropów.

W'odbndo-wie stolicy wydajną po, 
mocą są Batahony Odbudowy, utwo. 
rzione z młodzieży przeważnie ipo, 
chodzącej ze wsi. oraz z okolic prze, 
ludnionych. Wszystkie Komitety ma. 
is obowiąaek tworzeni® na swych 
terenach hufców budowlanych.

Na Tęce wojicwódnkiego Korni letu 
Odbudowy Stolicy w  Krakowie na, 
płynęło kilka listów od chłopców 
znajdujących się w  Batalionach Od= 
budowy. Wszyscy są zadowoleni. O- 
Irzyniali on;, doskonałe buty angiel. 
<  ,e. granatowe spodnie i szare b łu . 
•/ Wyżywienie jest smaczne i  obfi.
i. ale najważniejszą rzeczą jest to, 
ż; kandydaci uczą się.

Codziennie mają przez 3 godz. lek, 
ije  z zakresu szkoły powsz. Jub śre, 
dniej. Prócz tego przebywając pod 
opieką oficerów W . P. i fachowym  
kHiowiiictwcm chłopcy uczą się ży­

W ie lk i proces p rze d  R e j. S ąd em  W o jsk o w y m
(S) Po wyzwoleniu Polski spod jarz­

ma hitlerowskiego, kiedy całe społe­
czeństwo przystąpiło do odbudowy kra­
ju, znaleźli się ludzie, którzy zeszli w 
podziemie, by z reakcją rodzimą i za­
graniczną wszelkimi sitami przeszka­
dzać w przeprowadzanej z trudem od­
budowie państwa.

W swoim czasie powstała organizacja 
pod nazwą „Armia Polska w Kraju.", — 
której sztab znajdował się w Krakowie, 
zorganizowany przez nieujętego i nie­
ustalonego nazwiska pułkownika, no­
szącego pseudonim „Dziadek". W skład 
sztabu wchodzi! cały szereg osób, które 
miały powierzone sobie poszczególne 
funkcje.

Byli, to: Mieczysław Loch, pseudonim 
„Jarema", student Politechniki krakow­
skiej, Władysław Frączek, pseudonim 
„Łokietek", Wydrycli Augustyn, pseu- 
nim „Adam", Chlipała Augustyn, pseu­
donim „Bil", Orszulak Antoni, Nowak 
Tomasz, pseudonim „Lola", Roiunnow- 
ska Janina, ps. „Dzidzia", Kowalczyk 
Władysław ps. „doktór", dezerter W. 
1’., Wawro Władysław ps. „Jeleń", Sty­
la Franciszek, ps. „Bocian", również de­
zerterzy, Dudek StaTiislaw, ps. „Lew", 
Piróg Władysław, ps. „Księżyc", Stek 
Maria, Wiktorowicż Władysław, Rosner 
Alojzy, Kowalczyk Stefania, Kalemba 
Tadeusz, Jelonek Karol.

Poza tymi do organizacji należał ca* 
ły szereg ludzi, znanych tylko z pseu­
donimów. Wszyscy członkowie tej or­
ganizacji znajdowali się pod dowódz­
twem nieżyjącego już Mieczysława Wą- 
dołnego, ps. „Mściciel".

Wczoraj przed Rejonowym Sądem 
Wojskowym stanęło 18-tu oskarżonych 
członków „A. P. ,w K.“.

Bronijł ich adwokaci Brodkiewicz,

chlarzem w głowę, iż pękła jej podsta­
wa czaszki. Przybyłe Pogotowie- stwier­
dziło śmierć.

Nie od rzeczy będzie tu wspomnieć 
o trzeCiln jeszcze wypadku, klóry rów­
nie dobrze mógł skończyć się czyjąś 
śmiercią. Oto niesłychanie nieuważny 
szofer wjechał aułem na chodnik ulicy 
Urzędniczej, rozbijając kiosk mimo, iż 
ten był zbudowany z betonu. Sprzedaw­
czyni zawdzięcza swoje ocalenie jedynie 
niezwykłej przytomności, bowiem w 
momencie uderzenik, uchwyciła się za 
żelazny -hak umocowany na' ściance 
kiosku i> wisząc w powietrzu, uratowa­
ła się w niebezpiecznym momencie.

Po wypadku kobieta dostała nerwo­
wego szoku i odwieziono ją do szpi­
tala.

cia zbiorowego i przygotowują się dc 
służby w  kraju.

Zaznaczyć należy, żc prócz obowią­
zującej karności kandydaci nie ss 
prowadzeni sysleihent wojjskowyiu.

W oj. Komitet Odbudowy w  Krako= 
w ie przekazał na Bataliony Budowla, 
nc sumę 300.009 zł. do Waiw/.awy 
poza tym przekazał zebrany niilior 
na społeczny funditsz odbudowy ; 
Komitetu » Chrzanowa. Miejski Ko, 
nutet w  Krakowie zebrał od styczni; 
br. do dnia 5-tego boi sumę złotycl 
1,785.145.

JAN BEREŻYŃSKI W FILHARMONII
Dnia 9 Jnaja ó  godz. 19,15 w Filharmo. 

ni: odbędzie 6ię Końccrt Symfuuiezny, na 
którym wystąpi Bńakomtty jiioiiista Ja r 
Bereżyński, (który z  tow. orkiestry odegra 
piękny koncert c.molt Kaclimaninowa 
ponadto w programie Uwert. Maria Siat­
kowskiego oraz wspaniała Symfonia Ta. 
toiyezna — Czajkowskiego. D yryguje zma. 
komity kapelmistrz prof. W. Bierdiajew. 
Biłoby do nabycia w biurze Filharmonii, 
Zwierzyniecka oraz w Orbisie.

DYŻUR LEKARZA-POŁOŻNIKA 
UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ

7 maja dir Ferster Władysława, Retoryka 
18, m, 6. tel, 585.86.

Dudek, Immerglueck, Kosiński, Mięso- 
wicz, Ostrowski, Przybylski, Rymar, 
Satora, Zawisza. Kilku oskarżonych zo­
stało zwolnionych z amnestii. Sprawa 
pierwotnie wyznaczona była do postę­
powania doraźnego przez Sąd Okręgo­
wy Wojskowy, jednak została przenie­
siona do postępowania zwyczajnego 
przed Rejonowym Sądem Wojskowym.

Akt oskarżenia zarzuca, iż oskarżeni 
dokonali napadu na kasjerów kolejo­
wych na placu Małejki, rabując im po­
nad 3 miliony złotych, dalej napadu ra­
bunkowego na spółdzielnię „Oszczęd­
ność" przy u t Jagiellońskiej, gdzie wraz 
z inuą bandą zrabowano 83 tysiące zło­
tych, dokonanie aktu sabotażu na linii 
kolejowej Stryszów — Stronie, gdzie z 
wagonu poczlowego pociągu osobowego 
banda w ilości 140 ludzi zabrała 350.000 
złotych i uprowadziła 2 żołnierzy pol­
skich, których następnie zastrzelono w

Ponad łó dokonany był zamach na 
posterunek MO w Stryszowie, gdzie zni­
szczono Wszystkie akta, zabrano broń, 
mundury i uprowadzono 3 funkcjona­
riuszy. Dokonano również sabotażu na 
stacji kolejowej w Kleczy Górnej.

Oskarżony Frączek wraz ż innymi do­
konał zamachu na komendanta poste­
runku MO w Piaskacli Wielkich koło 
Krakowa, Stanisława Czeladko, którego 
po upiciu wódką rozbrojono, a po wy­
prowadzeniu w pole zastrzelono. POża 
tym rozlepiano ulotki, afisze propagan­
dowe, antyrządowe itp.

Zadaniem sztabu było nawiązanie kon 
taktów i podporządkowanie sobie wszy­
stkich band leśnych, grasujących na 
terenie województwa krakowskiego, aby 
w leii sposób bardziej plaunwo i spraw­
nie prowadzić .dywersję.

Po odczytaniu' aktu oskarżenia adw. 
Immerglueck wniósł wniosek o dopusz­
czenie -na rozprawie biegłych psychia­
trów, którzy byliby gbecni przy zezna­
niach paru świadków, co do sianu umy­
słowego, co do których zachodzą pew­
ne wątpliwości.

Sąd postanowił decyzję w tej spra­
wie powziąć w czasie -przewodu sądo­
wego. Jako pierwszy zeznajc osk. Mie­
czysław Loch, student Politechniki kra­
kowskiej. Twierdzi on, że celem orga­
nizacji było wydobyć ludzi z lasu, da­
jąc im lewe dokumenty i zaopatrując 
na początek w zapomogi, gdyż uważa­
no, iż organizacje ideowe podziemne 
zamieniają się z czasem w zwyczajne 
bandy rabunkowe.

Dalej Loch zeznawał, żc on sam nie 
był oficerem inspekcyjnym, a jedynie 
zwykłym łącznikiem. Nie posiadał ni­
gdy broni .bibuły nie. kolportował, — 
a podczas napadu na kasjerów kolejo­
wych koło Placu Matejki obserwował 
jedynie napad z Kleparza i po tym 
wsiadł z ludźmi do czekającego samo­
chodu, aby przewieść ich do mieszka­
nia Stek Marii, gdzie piepiądzc rozdzie­
lono, znaczną część wysyłając do orga­
nizacji.

Oh sam doslał 18 tyś. złotych, z któ­
rych musiał się wyliczyć. Na pytania 
adwokata Ryniara oskarżony stwierdza, 
że jest zwolennikiem ustroju demokra­
tycznego, reformy rolnej i unarodowie­
nia przemysłu. Organizacji powyższej 
nie uważał nigdy za polityczną.

Zeznania oskarżonych trwają. Roz­
prawa zapowiada się na kilka dni. Ol­
brzymia sala ORMO, w której odbywa 
się rozprawa, jest przepełniona publicz­
nością.

Co, gdzie i kiedy?

RADIO
na dzień S maja 1947 r. (czwartek) 

Kraków. 0,00 Sjgn.ii ciaau. 0.05 Dziennik
6.20 Gimnastyka. G,30 Muzyka. 6,57 Sygnał 
ezasu. 7,02 Muzyka. 7.15 Wiadomości 
noramue oraz przegląd prasy. 7,35 Pros 
gram Rozsto.śni Krakowskiej na dzień 
bieżący. 7,40 Koncert Orkiestry Rozgłośni 
Pózaiauskiej. 8,30 Informacje ogólnopol­
skie. 3,10 Skrzynka P. C. K. 8,50 Koncert 
Życzeń. 12,45 Kronika krakowska. 18,00 
Audycja dla szkól — transmisjo z  sali 
„Bonia". 14,00 „GO m inut w- krainie opc. 
rctiki*'. 15,00 Muzyka d la  dzieci. 10,20 
Polska Rodzina Radiowa. 15,25 Ze światu 
pracy. 15.30 Pogadanka sportowa. 15,40 
„Zagadki muzyczne". 10,00 Dziennik. 16,12 
Muzyka. 10,25 Glazunow: K w artet smycz­
kowy D-moll. IG,55 „Wspólnymi sitami" 
— audycja słowno-muzyczna. 17,10 Ko. 
mcmitara gospodarczy. 17,20 „Koncert na 
rzecz powodzian", zorganizowany przez 
Związek Zawodowy Prr.ćownlków P. R.
18.20 Audycja poetycka „Wiersze Nika 
Rostworowskiego". 1S.30 Nauka przy g)o.

1 Sniku. GloS Ameryki _  „Najnowsze zdo­
bycze endokrynologii" — odczyt dr Roy 
Hobskins. 2) „Części składowe atomu" — 
odczyt prof. dra Wacława Wernera. 1Ś.55 
„Prolelariat Ludwika Waryńskiego" — 
audycja oświatowa TUR-U. 10,05 „Glos 
młodych". 19,15 Koncert Życzeń. 19,45 
Koncert Reklamowy. 19,57 Sygnał czasu, 

j 20,02 Dziennik. 20,20 Trybuna radiowa.
20,30 „Claudiusz Dcbussy" — audycja 
Blowno-inuzyCTn.a. 21,00 Słuchowisko — 
fragment z „Tristana i  Izoldy". 21,25 
„Melodio świata". 21,45 „Pokrzywy nad 
Brdą". 22,00 Kwadrans prozy „Popioły" 
Stefana Żeromskiego. 22,25 „Na nowej 
drodze” — audycja 7, cyklu poświeconego 
twórczości .Karola Szymanowskiego. 23,00 
Wiadomości dziennika radiowego. 23,15 
Program n a  dzień następny, 23,23 Muzy­
ka taneczna. 2S.50 Program Rozgłośni 
Krakowskiej na dzień następny. 23,55 Z 
ostatniej chwili, sygnał czasu, hymn i
koniec audycji.

W Kinach
APOLLO 1 SZTUKA: Pontcarral 
SCALA i WANDA: Ostatnia szansa 
ŚWIT: Skandal (produkcja szwedzka) 
UCIECHA: Zeznanie szpiega

WARSZAWA: Wyspa skarbów 
GDAŃSK: Czy Lucyna to dziewczyna 
WOLNOŚĆ: Romans Pajaca (druga cześć 

„Ulicy Złoczyńców")

W teatrach
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO

godz. 15.00 _  „Judasz 7 Karlóthu" Bo. 
siwo rawskiego z udziałem Ludwika Sol-

godz. 19.00 „Pan Damazy" Bliziutkiego z 
udziałem Al. Zelwerowicza

MIEJSKI STARY TEATR -  duża MJ»
godz. 19=ta „Komediant".- Tragikomedia 
Wt. Bodnieklego z udziałem K. Sauberta.

Mała sala — god'i. 19,15 „Dewaluacja 
Klary" — Marii .Tasaorzcwskiej.Pawli­
kowskiej. Prapr&miera.

TEATR „KOMEDIA MUZYCZNA" (bu 
bicz 48 — te a tr  nieczynny do czwartu 8

TEATR KAMERALNY TUR-u -  godz.
19.ta „Pan Jowialśki" Al. Fredry.

POLSKI TEATR AKADEMICKI («j.
18 stycznia 1 — kino „Wóbtćśó") gódz.
19 „Cootail" — rewia

„SIEDEM K0T6W" ul. Zybllkiewicza 1 
godzina 19,10 „Historia świata" — 
Mariana Eiiego i J a aa  Kamyczka,

TEATR LALKI I AKTORA „OROTE- 
5KA" godz, 17.00 „Złota Rybka"

ODCZYTY
„Lidie dzisiejsze — część I I I :  Kcforoiy 

a kastowość — praf. d r  Ilćlaay. Willrńan- 
GrabowSktej, godz. 18,00 saJa wyikł. I. p. 
Collegium Nowodworskiego ul. ŚW. AJnny 
12. Wstęp wolny.

„Dzisiejsza higiena i kosmetyki" od­
czyt n a  powyższy tem at odbędzie się s ta ­
raniem V Kota Ligi Kobiet o godz. 18, 
przy ul. Karmelickiej 51.

W środę 7 m aja o godz. 17.tej w sali 
odczytowej W Ł PPS nr. 16 Rynek Głów­
ny 30 odbędzie śię Btaraniem Referatu 
Kobiecego pogadanka dyskusyjna p. 4.: 
„Wychowanie Socjalistyczne". Referat 
wygłosi łotr. Feseel Paulina. Wstęp wolny.

WYSTAWY. Wystawa zbiorowa K. Mac­
kiewicza i  Sotera J a sy  Małachowskiego, 
wysławia majollk A. Dobrzańskiej, Oraz 
grafiki J. Bandury, S. Dretler-Film, L- 
KosmuJskięgo, II. Krasnodębskiej-GardoW 
ekiej, H. Krażowskiej.Knotowej, A. Mlo. 
dziaoiowskiego, St. TOpfora, M. Wejmana 
i K. Wróblewskiej — w Pałacu Szlufki, od 
godz. 10-1G.

C z y t e l ń  c y  p i s z ą

Aby śmierć nie groziła 
przechodniom

IV związku z wzmożoną i/ożcią nie­
szczęśliwych wypadków w ruchu dro­
gowym jeden z czytelników nadesłał 
list, w którym stawia słuszne zarzuty 
kierowcom pojazdów mechanicznych, 
domayając się równocześnie wprowa­
dzenia zaostrzonych sankcji karnych, 
które mogłyby zmniejszyć cyfrę niesz­
częśliwych wypadków.

Jest bowiem prawdą, że liczba potrą­
ceń i ciężkich obrażeń rośnie z dnia na 
dzień przy nasilonym ruchu ulicznym. 
Niebardzo się jednak zgadzamy z Czy­
telnikiem, który piszc — istniejące do­
tychczas stosunki w tej dziedzinie prze­
kraczają granice przyzwoitości.

Lekceważenie przepisów ruchu 'drogo­
wego przez szoferów jest więcej niż 
nieprzyzwoitością, jest przestępstwem, 
które grozi życiu przechodniów i caló- 
Sci kosztownego samochodu,

Macic rację, że ostre światła lamp sa­
mochodowych nic przyćmione w ruchu 
Uticjskiin są powodem częstych wypad­
ków. Tak samo nieprzepisowa szybkość.

Autor listu powołując się na wypa­
dek „pokazowej jazdy do góry kolami" 
przed kilka dniami w pobliżu budynku 
Akademii Górniczej, domaga się: nale­
ży nakładać grube grzywny łącznie do 
kary w obozach pracy, niepoprawnym 
powinno się odebrać prawo jazdy, pięt­
nując ich u> prasie.

Jesteśmy przekonani, że organa Mili­
cji Obywatelskiej, czuwające nad bez­
pieczeństwem ruchu publicznego zasto­
sują wszystkie sankcje, aby ulica stalą 
'•.ę raz wreszcie bezpieczna dla prze­

chodniów. (Ki®),
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K ra k ó w  —  S o fia  2 :1  (1 :1 )
Pierwszy oficjalny występ reprezen­

tacji naszego miasta udał się. Drużyna 
bułgarska, która zjechała do Krakowa 
opromieniona zwycięstwem nad nie­
oficjalną reprezentacją Polski (PZPN) 
2:0, musiała uznać wyższość naszych 
piłkarzy. Tutaj trzeba podkreślić rów­
nież dobrą rękę kapitana K. O. Z. P. N. 
mgr. Zastawniaka, który szczęśliwie u- 
stalił skład. Nasi reprezentanci zagrali 
nadzwyczaj ambitnie i ofiarnie. Na pod­
kreślenie zasługuje gra tria obronnego 
z Flankiem na czele, jak również gra 
pomocy, w której brylował znowu star­
szy Jabłoński. W ataku natomiast by­
ło nieco gorzej i tutaj wyróżnić można 
przede wszystkim Gracza.

Bułgarzy natomiast zaprezentowali 
zespół wyrównany bez specjalnych in­
dywidualności, grali szybko, ostro a 
nawet brutalnie, na co nie reagował sę­
dzia, dopuszczając do ostrej gry. Wbie­
gających na boisko Bułgarów przywi­
tało tysiące oklasków liozuie zebranych 
widzów, spodziewających się pięknej i  
fair gry, awizowanej z poprzedniego 
meczu w Warszawie. Niestety wszyscy 
zawiedli się, gdyż Bułgarzy nie tylko 
nic szczególnego nie pokazali, lecz grali 
bardzo ostro i nie całkiem sportowo 
reagowali na rozstrzygnięcia sędziego.

Po uroczystym przywitaniu gości 
przez gospodarzy, ustawiły się drużyny 
naprzeciw siebie w następujących skła-

SOFIA — (czerwone koszulki, białe 
spodenki): Kostow — Armadiew, Dimt- 
chev — Petrow, Nedelkow, Christof — 
Giergiew, Borskov, Blaskov, Spassov i 
Eftimiev.

KRAKÓW — (niebieskie koszulki, 
białe spodenki): Jurowicz (Wisła) — 
Rarwiński (Tarnowia), Flanek (Wisła)' 
— Jabłoński 1 (Cracovia), Parpan (Cra- 
coyia), Jabłoński II (Cracovia) — Bo- 
hula (Cracovia), Gracz (Wisła), Nowak 
(Garbarnia), Kohut (Wisła), Różankow­
ski I  (Cracovia).

Pierwsze minuty upływają pod zna­
kiem zupełnej przewagi Krakowa, któ­
ry gości całkowicie na połowie Bułga­
rów. Już w trzeciej minucie Kohut ma 
idealną pozycję do strzelenia bramki, 
niestety z paru metrów strzela obok 
słupka. Następnie w 13 minucie Gracz 
przebiwszy się przez obronę strzela 
ostro na bramkę, piłka odbija się od 
dolnej krawędzi. poprzeczki i tuż koło 
linii bramkowej, skąd wraca w pole.

Dopiero w 36 minucie Gracz, mając 
Idealną pozycję do uzyskania bramki 
zoślaje sfaulowany przez obrońców go­
ści na polu karnym, za co sędzia dyk­
tuje rzut kamy. Gracz zoslaje zniesio­
ny z boiska, a na jego miejsce wchodzi 
Giergiel, który jest również wykonawcą 
rzutu karnego.

Kraków prowadzi 1:0, Radość wi­
dzów nie trwała jednak długo, gdyż w 
43 minucie po kornerze pod bramką

UWAGA.'
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po cenach hurtowych z  dostawą 
poleca

Oddział Sprzedaży P.Z.P.C. 
Kraków, ul, Kopernika 6/H p.

Sprzedaż w  godzinach od 9— 13. kr'4”

Krakowa, lewy' łącznik Bułgarów uzy­
skuje wyrównującą bramkę.

Po przerwie następuje przegrupowa­
nie ataku Krakowa, który obecnie gra 
w następującym zestawieniu: Giergiel, 
Gracz, Kohut, Różankowski I, Ęobula. 
Zmiana ta okazała się bardzo szczęśli­
wa, gdyż atak nabrał więcej agresyw­
ności i bojowości, co. w dużym stop-.: 
niu przyczyniło się do zwycięstwa.

W drugiej połowie Kraków dąży 
wszelkimi siłami do uzyskania zwycię­
stwa i prze naprzód. W jednej z groź­
nych sytuacyj pod bramką Bułgarów 
obrońca zawinia rękę, za co sędzia dyk­
tuje rzut karny. Egzekwuje go Giergiel, 
bramkarz jednak szczęśliwie odbija, pił­
ka wraca pod nogi Gicrgiel-j, który po­
prawiając uzyskuje bramkę nie uznaną . 
jednak przez sędziego.

Zarządzony powtórnie karny strzela • 
Flanek bramkarzowi- w ręce. Dopiero 
w 18 minucie Bóbula ucieka z piłką, 
mija pomocnika, strzela ponad wybie­
gającym bramkarzem — mimo rozpacz­
liwej interwencji obrony piłka wpada 
do siatki. Zwycięska ta bramka zostaje 
entuzjastycznie przyjęta przez licznie 
zebranych widzów.

Sędziował niezbyt fortunnie ob. Mi­
chalik. Widzów około 20,000.

Zebranie Tow. Miłośników 
Krakowa

(Bg) Dziś w środę 7 bm. o godz. 18,30 
odbędzie się w Muzeum Przemysłu Ar­
tystycznego (Smoleńsk 9) jedenaste z 
kolei zebranie naukowe Towarzystwa 
Miłośników Historii i Zabytków K ra­
kowa. Na zebraniu dyr. Muzeum Ar­
cheologicznego Polskiej Akademii U- 
miejętności dr T. Rejlnun wygłosi od­
czyt pt. „O stanie badań nad prehi­
storią Krakowa i ziemi krakowskiej". 
Po odczycie nastąpi dyskusja bieżąca o 
istotnych sprawach kulturalnych mia­
sta.

Zjazd inżynierów budowlanych
(o. d .). W  ostatnicli duiacn kw ie, 

łnia odbył się w  Warszawie zjazd 
ifliżyinięrów bpdowlanyph pod pro. 
lektoratem ministra odbudowy prof.
M. Kaczorowskiego. Ną zjeździć omó= 
wiono organizację odbudowy kraju i 
powzięto szereg dezyderatów doły, 
czących również odbudowy znisz= 
czonych wsi wojewódzwa krafcow. 
skiego.

Wystawa prac typograficznych Jana Bu­
kowskiego (1878—1943) — w  Muzeum
Przem. Artyisfc., Smoleńsk 9, w  godz. 9— 
13 i 17—20. Wstęp wolny,

„Czechosłowacja 1938—1945" — w auli 
Akademii Górniczej, Al. Mickiewicza 30, 
od god«. 10—15.

Wystawa Książki Oświatowej pod ha­
słem „Wśród Książek" — w sali Klubu 
TUR im. I. Daszyńskiego, ul. Garbarska 
t, codziennie od godz. 12—19.

„DEWALUACJA KLARY"
to ostatmia sztuka zmarłej na emigracji 
znakomitej pisarki Marii Jasnorzewekiej. 
Pawlikowskiej. Komedia jest doskonalą 
seity-rą na stesuniki pauiująee w świecie 
literackim. Bolę główną ambitnej, war­
szawskiej daiuy kreuje świetna Pelagia 
Reiewioz-Ziembińska. W pozostałych ro. 
lach: D. Kwiatkowska, W. NŁedziałkow. 
ska, J . Porębska, A. Hanuszkiewicz, SL 
Jaworski, St. Nossooki, St. Mroczkowski, 
K. Podgórski, W}. Otezyn, W}. Ziembiński 
i inni.

Oprawa dekoracyjna Józefy Piętkówny.

bilqą$

O D D Z IA Ł  K R A K O W S K I
Centralnego Biura Ogłoszeń i Reklamy 

Spółdzielni Wydawnicze! „Wiedza1* 
Kraków, Rynek Cl. 30 -  teł. 585-w mu. 23

przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism 
w Polsce bez doliczenia dopłat.

F A B R Y K A  PRZETW O R Ó W  C H E M IC ZN Y C H , 
KO SM ETYC ZN YC H  I ŚRODKÓW  ODŻYW CZYCH

L. Lasseh i Syn
KRAKÓW , Krakowska 29 (tel. 556-98).

Poleca swoje a

Dziai: żymnośtioujy
wina

soki

...t miody 
dżemy

3̂20 konfitury

Do nabycia we wszystkich

ykuły znanej jakości

Dziai: koiifietyuno-diemiczny
perfumy

wody kolońskie 
wody fryzjerskie 

kremy
pasta do podłogi 

pasta do butów 
klej biurowy

sklepach i hurtowniach.

Kupno i sprzedaż natcel itd.
polęca N ik o ła j  K o g u te k  

K ra k ó w , Z w ie rz y n ie c k a  1 1 .

PRENUMERATA
wynosi miesięcznie z odbiorem w punk­
tach sprzedaży 75 zł. — z odnoszeniem 
do domu w Krakowie 85 zł — iia pra. 
wincji pocztą 80 zł. — Prenumeratę 
przyjmuje: Administracja „Naprzodu", 
Kraków, Rynek Główny 30 (parter). 
Placówki Sp. „Czytelnik" na terenie at 
Krakowa i upoważnieni akwizytorzy. —
Na ------:ncji Pow. Kom. Polskiej Par
lii Socjalistycznej.

OGŁOSZENIA
Ogłoszenia na 1 i 2 stronie w tekście 

za 1 mm szpalty 15 zł. Drobne ogłosze­
nia za słowo 5 zł. W niedzielę i święta 
o 50% drożej. — 1 mm szpally 20 zł, za 
tekstem 1 mm szpalty 10 zł. Poszukiwa. 
nie rodzin i pracy 3 zł. Tłustym drukiem

100% drożej.

Odbito czcionkami Drukarni Nr * 
Spółdzielni Wydawniczej „WiedM* 

Kraków, ul. Orzeszkowej J, 
Telefon 566-53.

M—20138


